
myśląprezenty mamy
o ibliża-

Spółdzielnie
Bombki przypominają

Jących się świętach,
specjalizujące się w ich produkcji
pracują przez okrągły rok, żeby
szklanych ozdób nie zabrakło. Bań­
ki są także przedmiotem eksportu
i upiększają choinki w wielu kra­
jach świata, na przykład Spół­
dzielnia Pracy „Pionier" w Opolu
(na zdjęciu) wysyła Je do RFN,
KanadyiDanii—wbr.1min
sztuk. Ogółem wartość produkcji
wyniesie 85 min złotych, 1 jak się
przypuszcza, zostanie do końca gru­
dnia przekroczona o 2 min złotych.

Fot. CAF — Swiderski
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Dzięki niemu
Kraków ma więcej wody

KAZIMIERZ SAS pracuje w

Miejskim Przedsiębiorstwie Wo­
dociągów i Kanalizacji 32 lata.

Kontynuuje rodzinną tradycję,
która rozpoczęła się w 1901 roku,
gdy uruchomiono pierwszy kra­
kowski wodociąg.

liczba ofiar

katastrofy w Bhopalu
Liczba śmiertelnych ofiar kata­

strofy przemysłowo-biologicznej
Bhopalu (stan Madhja Pradesz
Indiach) przekroczyła już 2000
sób. Około 2000 osób znajduje
w stanie bardzo ciężkim,
ofiar jest bardzo wiele dzieci. Zda­
rzają się wypadki śmiertelne w

miejscowościach odległych do 180
km od miejsca katastrofy. Fabry­
ka izocyjanku metylu w stolicy
Madhja Pradesz, gdzie można się
liczyć ze śmiercią jeszcze co naj­
mniej kilkuset osób została defi­
nitywnie i nieodwołalnie zamknię­
ta (PAP»

Dyrekcji Domu Seniora Naftow­
ca, a szczególnie zespołowi „Ra­
dość” za program ..Nasz Dom

rodzinny” Program ten stał się
bardzo sympatyczna rozrywką
dla seniorów Domu Spokojnej
Starości z ul. Wielickiej. Mie-

(DokoAczenie na str. 3)
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Kraków, czwartek 6 grudnia 1984 r,

80 lat czekały na realizację

Na przełomie poprzedniego 1

naszego wieku prowadzono w

Krakowie zakrojone aa dużą ska­
lę prace konserwatorskie przy
najświetniejszych zabytkach mia­
sta, w tym w Katedrze Wawel­
skiej. Pracami w Katedrze kie­
rował Sławomir Odrzywolski. Ar-

Wiele państw po­
spieszyło na pomoc
dotkniętej klęską gło­
du Etiopii. Na zdjęciu
motorowiec „Mitteń-
walde” opuszcza Ro-
stock z lekarstwami,
żywnością, kocami o

łącznej wadze 3.798

Fot. CAF — ADN

Dziś Kazimierz Sas odbiera na­
grodę za zwycięstwo w zorgani­
zowanym przez Naczelną Orga­
nizację Techniczną i Wydział
Gospodarki Wodnej i Ochrony
Środowiska Urzędu Miasta kon­
kursie „Woda dla miasta”.

— Na czym polega wynalazek;
który przyniósł Panu te nagrodę?

— Trudno mówić o wynalaz­
ku. To raczej usprawnienie. Po
prostu zamontowaliśmy większą
pompę na stanowisku, na którym
wydawało się, te nie ma takich
możliwości.

— Co to dało nam

szkańcom Krakowa?
— W ciągu godziny dociera do

miasta 10 tys. m sześć, wody wię­
cej.

— Czy korzystamy już z tego
urządzenia?

— Tak. Od ponad roku woda
z Raby pompowana jest większa
pompą.

— Jak wpadl Pan na pomysł
usprawnienia?

— Sprawa miała w moim prze­
konaniu trzy aspekty: zrodziła

(Dokończenie na

tystą niezwykle interesującym
się, nie tylko zresztą tą konser­
wacją, był Stanisław Wyspiański,
wcześniej współuczestniczący w

renowacji kościoła Franciszkanów
oraz projektujący nowy wystrój
kościoła św. Krzyża.

Właśnie owe prace konserwa­
torskie otwarcie niektórych gro­
bów królewskich, atmosfera Ka­
tedry, której przywrócono wiele
elementów gotyckich stały się
dla artysty natchnieniem do za­
projektowania trzech słynnych
witraży; św. Stanisława, Kazi­
mierza Wielkiego I Henryka Po­
bożnego. Zaproponowana przez
Wyspiańskiego wizja bardzo spe­
cyficznego ukazania postaci z

narodowego panteonu nie zyska­
ła uznania w oczach współcze­
snych Witraże nie powstały na

zamówienie ale z wewnętrznej
potrzeby Wyspiańskiego, a przy
dość krytycznym do nich nasta­
wieniu o realizacji witraży nie
było mowy. W roku 1903 Muzeum
Narodowe w Krakowie zakupiło
karton witraża Kazimierz Wielki,
w dwa lata później artysta ofia­
rował Muzeum dwa pozostałe.

Gdy w latach trzydziestych po­
wstawał Nowy Gmach Muzeum
Narodowego myślano o stworze­
niu wyodrębnionej galerii po­
święconej twórczości Wyspiań­
skiego i ustanowieniu w niej wi­
traży już prawdziwych, tzn. zre­
alizowanych w szkle. Ponieważ,
jak wiemy, budowę Nowego
Gmachu przerwała wojna zamysł

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze klina
wyżowego. Zachmurzenie
małe i umiarkowane, przej­
ściowo duże. Temp. min.
nocą minus 3, maks dniem
plus 3 st. C. Wiatr słaby

płd.-zach. Dziś rano wilgotność
powietrza wynosiła 96 proc.
Przewidywane na bieżącą dobę
średnie stężenie dwutlenku siar­
ki na obszarze śródmieścia Kra­
kowa osiągnie od 0,19 do 0,24
mg/m3, tj. od 54 do 69 proc, war­
tości dopuszczalnej, która wyno­
si 0,35 mg/m3.

Mikołajowe . ..... ...

już za sobą (co prawda nie ka­
żdy Mikołaj mógł być aż tak

ten nie doczekał się urzeczywi­
stnienia.

Do sprawy stworzenia witraży
wg. kartonów Wyspiańskiego po­
wrócono, gdy rodziła się konce­
pcja Muzeum Stanisława Wy­
spiańskiego. Powrócono i nie
odłożono ad acta. Studia nad ko­
lorystyką szkła koniecznego do
realizacji witraży prowadziła
prof. Janiną Kraupe-Swlderska,
współpracując w tej mierze z

krakowskim Instytutem Szkła.
Możliwości wykonawcze. tego o-

(Dokońezenie no »tr. 2)

Społeczna Rada Konsultacyjna Prezydenta
rozpoczęła nowy rok pracy

Czy w Krakowie powstanie
elektrownia atomowa?
Wczoraj w Urzędzie Miasta

zainaugurowała drugą już kaden­
cję swej działalności Społeczna
Rada Konsultacyjna. Jest to or­
gan opiniodawczy i doradczy pre­
zydenta. Przewodniczącym, jak
poprzednio, jest prof. Roman Ney.
Wiceprzewodniczącymi: prof. Ju-

Nawet największa
rodzina nie zdoła za­
pełnić zakupami tego
gigantycznego koszy­
ka, 28 razy większego
od normalnego. Został
on wystawiony przed
domem towarowym w

Regenburgu (RFN) Ja­
ko reklama świątecz­
nych zakupów...

Fot. CAF — DPA

Było to 6 grudnia
• W 1778 r. urodził się Louis

Gay-Lussac, francuski fizyk i
chemik, twórca praw gazo­
wych; jako pierwszy uzyskał
metaliczny sód i potas.

• W 1813 r. urodził się Niko­
łaj P. Ogariow, rosyjski demo­
krata, poeta, publicysta i filo­
zof, od 1856
współtwórca
socjalizmu”

•W1917
tychczas autonomiczne księstwo
wchodzące w skład Rosji uzy­
skała niepodległość; ogłosiła się
republiką.

• W 1921 r. W. Brytania za­
warła układ pokojowy z Irlan­
dią, która uzyskała niepodleg­
łość ze statusem dominium (gło­
wą państwa brytyjski monar­
cha).

• W 1926r.wwieku86 lat
zmarł Claude Monet, francuski
malarz, jeden z twórców impre­
sjonizmu-

• W 1945r.
Krajowy Zjazd
Robotniczej.

• W 1953r.
zmarł Konstanty Ildefons Gał­
czyński jeden z najwybitniej­
szych polskich poetów XX wie­
ku. (wi-gr)

z

paniom, by wy-
hojny) więc już
westrze radzimy
brały się do Galerii Sztuki Współ­
czesnej w Kramach Dominikań­
skich na wystawę malarstwa na

jedwabiu Wiesławy Koper. Ar­
tystka, absolwentka WSSP w

Łodzi, para się projektowaniem
tkanin dla wytwórni w Mila­
nówku. Na swej indywidualnej
wystawie w Krakowie pokazała
ręcznie malowane kupony mila­
nowskiego jedwabiu, które mu­
szą zachwycić Szkopuł w tym,
że 3—3,5 m malarstwa na je­
dwabiu, g którego również arty­
stka krawcowa może wyczarować
jedyną i niepowtarzalną kreację
to 14 tys. zł. Prace Wiesławy
Koper pokazywane były wielo­
krotnie na wielu krajowych i
zagranicznych wystawach, jak
choćby w br. w warszawskiej Kor­
degardzie i Instytucie Polskim w

Paryżu. W czasie, gdy trwa kra­
kowska wystawa, malowane je­
dwabie Wiesławy Koper, prze­
mienione w kreacje projektu
krakowskiej plastyczki Niny Idzi­
kowskiej pokazywane są za spra­
wą krakowskiej „Desy” w Bang­
koku w Tajlandii, gdzie sądzimy
będą się równie podobały.

(j.r.)
Fot.: JADWIGA RUBIS

Iiusz Jasiński i inź. Ryszard Scj-
borowski, sekretarzem doradca
prezydenta Bogumił Korombel.
Nowa Rada została znacznie po­
szerzona w stosunku do poprze­
dniego składu, obecnie jej człon­
kami są: prof. Jerzy Altkorn, mgr
Jerzy Andrzejewski, dr inż. Cze­
sław Basz, prof. Witold Cęckie-
wicz, mgr Jan Czesak, Janusz
Dziadur, prof. Józef Gajda, dr
Jerzy Gawlikowski, prof. Józef
Gierowski, prof. Władysław Gro-
dziński, prof. Leszek Kałkowski,
prof. Zdzisław Klonowicz, dr Ka­
zimierz Kotwica, prof. Włodzi­
mierz Kunz, prof. Władysław
Muszyński, doc. Bogusław Nowo­
sad, mgr Stanisław Pachoła, mgr
Zbigniew Patoczka, mgr Stani­
sław Pawlicki, dr inż. Adam Pe-

(Dokończenie na str. 2)

Brytyjskie popołudniówki od pe­
wnego czasu stosują najróżniejsze
metody zwabiania czytelników.
Zwłaszcza dotyczy to dwóch naj­
większych popołudniówek „The
Sun" i „Daily Mirror". Na naszym
zdjęciu prezentujemy pierwszą stro­
nę „The . Sun" i „Daily Mirror",
które wytrwałym czytelnikom o-

biecują ni mniej ni więcej jak mi­
lion funtów! Sposób zdobycia mi­
liona jest niezwykle prosty. Oto
pewnego dnia np. „Daily Mirror"

publikuje kupon z wydrukowanym
ciągiem liczb (każdy kupon zawie­
ra kombinację innych cyfr). Na­
stępnie w ciągu kilku tygodni dru­
kuje się codziennie kupony zawie­
rające jedną wylosowaną cyfrę.
Czytelnik, który systematycznie ku­
puje gazetę ma szansę, iż ciąg cyfr
drukowanych codziennie przez re­
dakcję ułoży się w identyczny z

tym pierwszym, który opublikowa­
no na inaugurację konkursu. Ta

specyficzna odmiana totka przynosi
wytrwałemu czytelnikowi 1 min

funtów i cieszy się ogromnym po- ,

W POSŁANIU do działaczy
międzynarodowego ruchu „Le­
karze świata przeciwko wojnie
jądrowej”, sekretarz generalny
KC KPZR, przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej —

Konstantin Czernienko podkre­
ślił, iż Związek Radziecki gotów
jest do przyjęcia jak najdalej
idących rozwiązań, które pozwo­
liłyby osiągnąć postęp na szlaku
prowadzącym do zaprzestania
wyścigu zbrojeń, do zakazu, a

następnie całkowitej likwidacji
broni atomowej.

W DNIACH 3—5 grudnia 1984
roku w Budapeszcie pod prze­
wodnictwem ministra obrony
Węgierskiej Republiki Ludowej
gen. armii Łajosa Czinege odby­
ło się kolejne posiedzenie Komi­
tetu Ministrów Obrony Państw-
Stron Układu Warszawskiego.

DEPUTOWANI do parlamentu
szwajcarskiego wybrali ministra
gospodarki Kurta Furglera na

stanowisko prezydenta tego kra­
ju na rok 1985. Wybór jest for­
malny,' ponieważ zgodnie z usta­
wodawstwem Szwajcarii (rota­
cyjny system rządów) co roku
jeden z siedmiu członków gabi­
netu obejmuje na rok urząd sze­
fa państwa.

NOWY premier Grenady, Her­
bert Blaize, w pierwszym dniu
swego urzędowania zwrócił się
do prezydenta Ronalda Reagana
z prośbą o pozostawienie na wy­
spie wojsk USA do czasu umoc­
nienia się policji tego kraju,
która przejmie od armii amery­
kańskiej- obowiązki w zakresie
bezpieczeństwa.

REDAKTOR naczelny „Prze­
kroju” Mieczysław Czuma otrzy­
mał nagrodę rzymskiego mie­
sięcznika „Scena Ilustrata” za

popularyzację włoskiej kultury
w Polsce.

najlepszych drużyn: Kraków, War­
szawa, Wałbrzych, Rzeszów i Po­
znań (w kolejności zajętych miejsc).
Na zdjęciu: fragment spotkania
Rzeszów — Poznań.

Fot. CAF — Lokaj

wodzeniem. Interes opłaca się obu
stronom. Wystarczy, iż redakcja o-

głasza k-olejrm edycję konkursu i

zapowiada wydrukowanie w na­
stępnym numerze wyjściowych ku­
ponów z ciągiem cyfr. Nakład mo­
żna wówczas śmiało podnieść nawet
o 200 tys. egzemplarzy, albowiem
obowiązuje zrozumiała zasada: im

więcej kuponów, tym większa
szansa wygranej. „The Sun" i
„Daily Mirror’’ zastosowały podob­
ną metodę łapania czytelników. O-
bie popołudniówki robią dobry in­
teres. W ich ślady wstępują też
inne, szanowane i poważane gaze­
ty. Przeżywający finansowe kłopo­
ty „Times" podniósł w ten sposób
swój nakład w ciągu kilku tygod­
ni aż o 100 tysięcy egzemplarzy.
Ciekawe czy taka liczbowa gra
przyjęłaby się u: naszej prasie?
Tytułów pism borykających się z

brakiem większej liczby czytelni­
ków nie brakuje. Czasopisma te

jednak nie utrzymują się z ilości
sprzedanych egzemplarzy... (Wi-Gr)

Fot. „Der Spiegel"
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wCzy leci z nami pilot?"
W powodzi ambicji myślo­

wych i gatunkowych, między
wartościami publicystycznymi
i moralistycznymi kina, od­
nalezienie „zwykłej”, „głupiej”
burleski, działa jak odświeża­
jący prysznic. Bo wtedy, na­
gle ze zdumieniem można
stwierdzić, ileż to świetnych
gagów czai' się w zwykłych,
mechanicznych dowcipach,
jakby wprost przeniesionych z

niegdysiejszego slapstieku.
Ileż humoru można znaleźć w

prostym zderzeniu niebezpie­
czeństw mnożonych do granic
ahsurdu z różnymi, nawet

schematycznie zarysowanymi
charakterami ludzkimi! Rze­
czywiście, sporo zaskoczeń
możną przeżyć przy okazji za­
bawnego już w samej swojej
prostocie i odkrywczego już
w samym nieodlkrywczym te­
macie filmu „Czy leci z nami
pilot?”

Temat rzeczywiście nieod-
krywczy, choć wygląda tu
świeżo i sympatycznie. Ten
temat, to temat lotniczy. Wi­
dzieliśmy już takich filmów
sporo, choć znacznie więcej
powstaje ich w samym kinie
amerykańskim. My oglądaliś­
my tylko te z serii „Portów
lotniczych”. Aleina tym
przykładzie można znaleźć to.
co jest w tych wszystkich fil­
mach wspólne: zbudowanie
dramatu w samym technicz­
nym zagrożeniu samolotu.
„Czy leci z nami pilot?” wy­
korzystuje także to zagrożenie
Ale czyni z całości specyficz­
ną parodię gatunku, znajdu­
jąc w podobnych układach
dramaturgicznych zamiast
grozy — humor a zamiast pod­
sycanego napięcia — oczeki­
wanie na nowy dowcip i no­
wy śmiech.

„Czy leci z nami pilot?” zre­
alizowany został przez nowe

trio scenariuszowo-reżyserskie.
przez Jima Abrahamsa, Davi-
da Zuckera i Jerrego Znckera.
W prasie amerykańskiej na­
pisano. że są to ludzie odwa­
żni i nie cofają się przed ni­
czym. Rzeczywiście, nie wszys­
tkie dowcipy są najwyższego
lotu, a sceną z piosenką wy­
konywaną w) obecności dziew­
czynki podłączonej do kro­
plówki jest już krok chyba za

granicą dobrego smaku. Ale
cóż — liczy się całość. A ona

jest wyborna, ośmieszająca
każdy gest i każdą sytuację.

To prawda, że film oma­
wiany przypomina gatunek
tzw. zwariowanej komedii. I
to prawda, że niegdysiejsze
oglądane przed laty ..Czyste
szaleństwo”, czy nawet póź­
niejsze, mniej może zabawne
komedie Mela Brooksa bywa­
ły nieraz bardz;ei inteligentne
niż ten utwór. Ale niewielka
częstotliwość ukazywania się
tego typu utworów na ekra­
nie wzmaga ich atrakcyjność,
bez względu nawet na ich po­
ziom indvwidua1ny. Niezależ­
nie jednak od wszystkiego,
trzeba przy okazji tego filmu
korzystnie ocenić jego świe­
tne tempo, wyczucie humoru,
atrakcyjne pogmatwanie wąt­
ków i śmiałe, pełne wyobraźni
zwielokrotnianie sytuacji ab­
surdalnych. które przez samo

nieprawdopodobieństwo
już stają się śmieszne.

To prawda, że wbrew
dycji takiego gatunku nie
my tu zbyt gwiazdorskiej ob­
sady. W jednej z drugoplano­
wych ról możemy tu rozpo­
znać niedawnego inspektora
Eliota Nessa, z popularnej i u

nas serii telewizyjnej.

icb

tra­
ma

MARIA MALATYŃSKA

• We włoskim mieście Btin-
disi policja aresztowała Emilio
Scaratti za to, że porwał samo­
chód straży pożarnej. Włączyw­
szy syrenę i migające światła
pomknął ulicami miasta, stwa­
rzając zagrożenie dla ludzi
Kiedy zapytano go, dlaczego to
zrobił, odpowiedział, że zmęczył
się długim czekaniem na auto-

Ibus...
• Policja kenijskiego miasta

portowego - Mombasy — roz­
poczęła poszukiwania 20 niebez­
piecznych przestępców, którzy
zbiegli z komisariatu- Masowa
ucieczka stała się możliwa dzię­
ki... gigantycznej jaszczurce,
która wpełzła do pomieszcze­
nia podczas przesłuchań. Pani­
ka ogarnęła policjantów i prze­
stępców. Wszyscy z przeraże­
niem wybiegli z komisariatu
Przestępcy, oczywiście, nie wró­
cili.

• Policjanci z australijskiego
miasta Brisbane wpadli na po­
mysł przechytrzenia kierowców.
Wzdłuż głównej magistrali sa-

Czy wKrakowie powstanie
elektrownia atomowa?

(Dokończenie ze str. 1)
szko, doc. Kazimierz Radwański,
mgr inż. Janusz Rożnowski, doc.
Jan Szarek, doc. Roman Sniecho-
wski, prof. Tadeusz Srodułski,
doc. Marian Tracz, doc. Jerzy
Trela, prof. Stanisław Waltoś,
prof. Artur Wieczysty, mgr Ma­
riusz Zawada, prof. Wiktor Zin
i dr inż. Zbigniew Żurawski.

Wręczając nominacje nowym
członkom Rady prezydent Kra­
kowa Tadeusz Salwa powiedział
m. in.: Szczególnie ważne są o-

pinie i sądy Rady jako organu
ostrzegawczego i sygnalizującego
pojawianie się zjawisk kryzyso­
wych lub narastanie sprzeczności
W funkcjonowaniu gospodarki. O-
czekuję ze strony Rady współ­
pracy w podejmowaniu optymal­
nych decyzji, w wyborze pomię­
dzy tym „co by się chciało" —

a co jest możliwe. Za szczególnie
cenne uważam doradztwo w roz­
wiązywaniu strategicznych i
długofalowych problemów regio­
nu, problemów trudnych, gdzie
konieczne jest wariantowanie ro­
związań oraz problemów o du­
żym oddźwięku społecznym. Ra­
da stanowić ma swego rodzaju
„trust mózgów", a w wyborze jej
członków kierowaliśmy się kry­
terium osobistych, kwalifikacji,
doświadczeniem życiowym, zna­
jomością problematyki regionu,
zaangażowaniem i aktywnością
społeczną. Poprosiliśmy do współ­
pracy szereg autorytetów nauko­
wych ale i zarazem doświadczo­
nych praktyków z różnych dzie­
dzin.

Nowa Rada na początek zapo­
znała się z wojewódzkim planem
rocznym na 1985 przedstawionym
przez prezesa Wojewódzkiej. Ko­
misji Planowania Marka Paszu-
chę, a następnie z tezami do Za­
łożeń Rozwoju Gospodarczego i

Przestrzennego
Krakowskiego w

1995. Był to jakby
rocznej pracy, w której przewi­
duje się m. in. rozważenie nastę­
pujących problemów: systemu
transportu w Krakowie, programu
rewaloryzacji zespołów zabytko­
wych w latach 1986—95, zaopa­
trzenia Krakowa w wodę i cie­
pło (tu m. in. odpowiedź na py­
tanie czy trzecia elektroćiepło-

Województwa
latach 1986 do
wstęp do cało-

Kim był
Szekspir?

LONDYN (PAP)
Wydawałoby się, że kto jak to, ale

Anglicy powinni wiedzieć kim był
Szekspir. Jednakże kiedy miejscowa
gazeta przeprowadziła sondaż w jed­
nej ze szkół Liverpoolu. otrzymano
najróżniejsze odpowiedzi. Pewien u-

czeń twierdził, że Szekspir był
„rzymskim cesarzem”. Wyrażano opi­
nię, że jest on „reżyserem filmowym
i kompozytorem”... Tylko jeden uczeń
napisał w ankiecie, że w ich domu
jest jakaś książka wielkiego drama­
turga.

Pół miliona
11

W nakładzie 500 tys. egzem­
plarzy ukazał się — drugi rok z

rzędu — „Kalendarz Rodzinny”
przygotowany przez „Książkę i
Wiedzę” na przyszły rok. Jest to
kalendarz ścienny. Ubiegłorocz­
ny sukces tego kalendarza wró­
ży, że i obecna jego edycja nie
zaspokoi wszystkich potrzeb. W
„Kalendarzu Rodzinnym”, z któ­
rego kartki zrywane mogą być co

dwa dni, zamieszczono dziesiątki
informacji na rtżnorodne tema­
ty. Znajdują się w nim przede
wszystkim informacje odnoszące
się do tzw. okrągłych rocznic
przypadających w 1985 roku.
Na kartkach kalendarza znaleźć
można przepisy kulinarne, pora­
dy psychologa i prawnika doty­
czące życia rodzinnego, informa­
cje o znanych Polakach, o cieka­
wostkach historycznych, kultu­
ralnych w kraju i na świecie.

(PAP)

mochodowej ustawili w kilku
miejscach makiety, które pod
względem rozmiarów i innych
szczegółów wyglądają dokład­
nie tak, jak samochody policyj­
ne. Kierowcy na ogół nie są w

stanie zauważyć podstępu, zwal­
niają szybkość i przez co naj­
mniej 10 kilometrów jadą jesz­
cze ze zmniejszoną prędkością.

© W Waszyngtonie ujawniono
istnienie dokumentów rządo­

z dalekopisu

wych z których wynika, że w

latach 1964 i 1965 Pentagon
przeprowadził tu barbarzyńskie
eksperymenty, narażając na

niebezpieczeństwo niczego nie­
świadomych pasażerów korzy­
stających ze stołecznego lotni­
ska i miejskiego dworca auto­
busowego. Agenci armii amery­
kańskiej rozsiali w tłumie bak­
terie w celu wypróbowania, w

jaki sposób siły nieprzyjaciel-

wnia ma być konwencjonalna
• czy jądyowa), kształtowania pro­

dukcji rolnej x uwzględnieniem
potrzeb miasta, bazy materialnej
oświaty oraz ocena stanu wycho­
wania młodzieży i doskonalenia
kadr nauczycielskich. Rada w

ciągu całego roku będzie również
konsultowała kolejne etapy prze­
strzennego i społeczno-gospodar­
czego planu rozwoju wojewódz­
twa i miasta w najbliższym dzie­
sięcioleciu.

Przed członkami Rady posta­
wiono więc zadanie ogromne. To
też życzyć im należy by radzili
mądrze i by rad ich słucha­
no.

EWA SMĘDER

Dzięki niemu
Kroków ma więcej wody

(Dokończenie ze str. I)
się z konieczności zwiększenia
ilości wody w mieście, trzeba
było trochę pomyśleć i podjąć
ryzyko oraz należało wykonać
zaprojektowaną wcześniej insta­
lację. Od lat czekamy na urzą­
dzenia niezbędne do zapewnie­
nia dostaw wody do miasta. I
wciąż większe są opóźnienia. Się­
gają już one 10 lat. Trzeba było
więc coś zrobić, by zatkać cze­
kającą na pompę dziurę i zwię­
kszyć ilość wody w mieście. Więc
w ogromnym
myśliłem jak
małych pomp
Ryzyko wzięli
wszystkim dyrektorzy Przedsię­
biorstwa. a także zespół praco­
wników Politechniki Krakow­
skiej pod kierunkiem inż. Gu-
mińskiego, który wykonał eksper­
tyzę, wydając zezwolenie na za­
montowanie ciężkich urządzeń,
w już przeciążonym budynku.
I wreszcie zainstalowanie tej

uproszczeniu wy-
zrobić z dwóch
jedną większą,

na siebie przede

Sprytni rabusie
AMSTERDAM (PAP)
Dwaj bihrojeni osobnicy, ubrani

w stroje regionalne, wdarli się do
domu towarowego w Amsterdamie,
skąd zrabowali 150.000 guldenów
(43.000 dolarów). Obaj mieli na so­
bie stroje „Czarnego Piotrusia”. Po­
stacie te tradycyjnie pojawiają się
na ulicach i w sklepach w dniach

poprzedzających holenderskie świę­
to „sinterklaas”, które przypada 5

grudnia. Jest to nazwa odnosząca
się do świętego Mikołaja, któremn
towarzyszą właśnie „Czarni Piotru-
sie”.

Sterroryzowany urzędnik domu

towarowego najpierw myślał, że to

jego koledzy robią mu kawał, ale

gdy w następnej chwili ujrzał wy­
mierzony w siebie pistolet kalibru
9 mm, uznał, że to nie żarty i bez

oporu przekazał bandytom gotów­
kę. Później dał się posłusznie skrę­
pować i zakneblować. Jak dotąd
policji nie udało się pochwycić
sprawców.

snaie-

Rekordowy
samorodek

Dwa samorodki złota,
zionę niedawno w brazylijskiej
kopalni Sierra Pallada, ważą 32,9
i 25,9 kg. Ich wartość ocenia się
na 1.100 tys. dolarów. Większy
z nich jest rekordzistą XX wie­
ku. Poprzedni największy okaz,
znaleziony w Australii w latach
pięćdziesiątych ważył 27,1 kg.
Jednakże tym samorodkom —ol­
brzymom daleko jeszcze do ab­
solutnego rekordzisty świata.
„Złoty Herkules” wydobyty w

Australii w XIX wieku, ważył
214,3 kg! (PAP)

skie mogłyby spowodować w

kraju wybuch epidemii ospy.
• W obliczu gwałtownego

wzrostu deficytu państwowego,
który w 1985 r. ma sięgnąć 500
mld funtów tureckich (1,2 mld
dolarów), rząd Turcji zdecydo­
wał się na wyprzedaż akcji na­
leżących dotąd do państwa mo­
stów, tam i autostrad. Sprzeda­
no między innymi akcje wiel­
kiego mostu nad Bosforem.

• Mieszkaniec RFN Raymond
Fritsch przez długi czas zbierał
pociski i różne materiały wybu­
chowe. Niedawno padł on ofiarą
eksplozji jednego ze swych „u-
nikatów” — miny z 1914 roku.
Przybyli na miejsce ■wypadku
saperzy stracili całą dobę, aby
rozbroić ponad 200 pocisków,
granatów i min, które Fritsch
przechowywał w swoim domu.

• Liczba zachorowań na AIDS
w 1984 r. zwiększyła się o 74
proc, w porównaniu z rokiem
ubiegłym. Prawie 3/4 osób, u

których wykryto AIDS przed
1983 r. zmarlo.

5 BM. ODBYŁO się w War­
szawie posiedzenie .Państwowej
Rady Ochrony Środowiska, na

którym rozpatrzono program o-

chrony środowiska i ochrony
wód na lata 1986—90. W ostat­
nich latach obserwuje się postę­
pujący proces pogarszania śro­
dowiska^.— stwierdzono w dy­
skusji. Podejmowane działania
nie są w stanie zahamować tych
niekorzystnych zjawisk.

ZG TOWARZYSTWA Przyja­
źni Polsko-Greckiej oraz Rada
Ochrony Pomników Walki i Mę­
czeństwa wystąpiły z inicjatywą
wystawienia w Grecji monu­
mentu upamiętniającego pol­
skiego patriotę i bohatera grec­
kiego ruchu oporu przeciw’ nie­
mieckiemu okupantowi, Jerzego
Szajnowicza-Iwanowa.

PRZEWODNICZĄCYM Zarządu
Głównego Związku Religijnego
Wyznania Mojżeszowego w PRL
wybrany został na zjeżdzie w

Warszawie ponownie Mozes Fin-
kelstein.

PROBLEMY związane z no­
wym modelem układów zbioro­
wych pracy w Polsce, zagadnie-

pompy to sprawa warsztatów:
Zakładu Uzdatniania Wody w

Dobczycach, Głównego Mechani.
ka MPWiK, „PEMOD”-u w My­
ślenicach, wreszcie POM-u w

Brzęczowicach.
— Zespół ludzi pracujących

przy uruchomieniu nowej pompy
był więc spory, a ile to koszto­
wało?

— Dużo pieniędzy — ponad 1.5
min złotych. Uważam zresztą, że
to co zaproponowałem to tylko
półśrodek.

Przysłuchujący się rozmowie
zastępca dyrektora MPWiK Woj­
ciech Studnicki wtrąca w tym
momencie, że owe 10 tys. m.

sześć, wody, to właśnie ilość, któ­
ra ma dotrzeć na lewy brzeg
Wisły — do Śródmieścia i Kro­
wodrzy. Tyle, żeumowę na wy­
konanie rurociągu przerzucające­
go wodę przez Wisłę podpisano
w miniony poniedziałek, a ko­
niec prac przewidziano na maj
1985 r. Śródmieście więc na ra­
zie wyraźnej poprawy nie odczu­
wa, ale to już na pewno nie wi­
na kierownika Zakładu Produ­
kcji MPWiK, laureata konkursu
„Woda dla miasta” Kazimierza
Sasa.

KRZYSZTOF GACEK

i

o-

80 lat czekały
na realizację

(Dokończenie ze str. 1)
statnlego okazały się jednak
graniczone.

Ostatnio przy wielkim wspar­
ciu Departamentu Plastyki Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki przy­
stąpiono do prac, które wydają
się prowadzić do szczęśliwego
końca, czyli utrwalenia dzieła
Wyspiańskiego. Realizację witra­
ży powierzono dwojgu, specjali­
zującym się w tej dziedzinie, pla­
stykom warszawskim: Marii
Swieźawskiej-Roąueplo i Henry­
kowi Albinowi Tomaszewskiemu.
W galerii Nowego Gmachu Mu­
zeum Narodowego zdjęto, roz­
montowano i — jak się mówi fa­
chowo — rozramowano kartony,
by wykonać roboczą ich kopię.

W rozmowie z panią Swieża-

wską-Roqueplo dowiedzieliśmy
się, że w tej chwili pracuje ona

nad opracowaniem roboczych ry­
sunków w skali 1:1. Artyści za­
mierzają uszanować cały geniusz
Wyspiańskiego zdając sobie jed­
nocześnie sprawę z konieczności
wykonania dzieła mającego prze­
trwać długie lata w krakowskim
powietrzu.

Materiały do realizacji witraży
pochodzić będą m. in. z Jasiel­
skiej Huty Szkła, tam zaś, gdzie
skala barw będzie nieosiągalna w

Polsce Ministerstwo zapewniło
pomoc przy zakupie szkła z im­
portu. Realizacja witraży wyma­
gać będzie niezwykłej staran­
ności i czasu, ale jeżeli nie na­
potka na większe przeszkody te­
chniczne nie powinna trwać dłu­
żej niż ok. roku.

Gotowe witraże ustawione zo­
staną na dziedzińcu Muzeum Wy­
spiańskiego przy ul. Kanoniczej.
Z całą pewnością możliwość no­
wego i innego kontaktu że zna­
nym powszechnie dotychczas
dziełem Wyspiańskiego będzie je­
dną z większych atrakcji miasta.

(elg)

Gęsta mgła nadal utrudnia

życie kierowcom. Ciężkie warunki
jazdy zmuszają do szczególnej o-

strożności. Nie wszyscy niestety
potrafią to zrozumieć i nie dosto­
sowują szybkości swych pojazdów
do warunków atmosferycznych.

0 Wczoraj wydarzyło się w Kra­
kowie 6 wypadków, w których e-

brażenia odniosło 9 osób.

ni* ich negocjowania i zawiera­
nia, zakresu układów, ich miej­
sca w systemie prawa pracy o-

mawiano 5 bm. w Warszawie
podczas konferencji naukowej,
zorganizowanej przez Instytut
Państwa i Prawa PAN.

OMÓWIENIU przygotowań do
VI zjazdu Towarzystwa Łączno­
ści z Polonią Zagraniczną „Po­
lonia” poświęcone było posiedze­

nie Rady Naczelnej Towarzy­
stwa, które odbyło się 5 bm. pod
przewodnictwem Tadeusza W.
Młyńczaka. Rada Naczelna przy­
jęła kilka uchwał, z których
najważniejsza dotyczy zwołania
zjazdu na 19 grudnia br. w War­
szawie.

W ZWIĄZKU z przypadającą
w 1985 r. 100. rocznicą urodzin
Stanisława Ignacego Witkiewi­
cza, wybitnego pisarza, filozofa

co słychać
6 tysięcy funtów wydał pewien

angielski majsterkowicz na skon­
struowanie jednoosobowej... łodzi
podwodnej. Ma ona 2,3 m dłu­
gości i napędza ją zespół aku­
mulatorów. Chcąc zapewne u-

niknąć analogii z „żółtą łodzią
podwodną" Beatlesów, emgiefoki
konstruktor-amator pomalował
ją na kolor pomarańczowy.

BANK LUDZKICH

Dziękujemy
(Dokończenie ze str. 1)

szkańcy liczą na kolejną wizytę.
Ci sami pensjonariusze pragną
serdecznie podziękować mgr He­
lenie Siwek — dyrektorowi Dziel­
nicowego Ośrodka Kultury w

Podgórzu za skierowanie do Do­
mu Pogodnej Jesieni Kapeli
Czerniakowskiej, która gościła w

naszym mieście z okazji Dni
Podgórza. „Młodzi artyści pełni
werwy i humoru — czytamy w

liście — przedstawili bardzo do­
bry program, który wprowadził
nastrój doskonałej zabawy".

Panom Józefowi i Ziemowito­
wi Pawliszynom i zespołowi wo­
kalnemu „Oktawa” z Domu Po­
mocy Społecznej dla Dorosłych
w Więckowicach za wspaniały
koncert gorące podziękowania
składają mieszkańcy i dyrekcja
Domu Seniora Naftowca.

Redakcja dołącza się do tych
podziękowań, przypominając ró­
wnocześnie, że zbliża się okres
najbardziej rodzinnych świąt,
dlatego mile i serdecznie witani
są wszyscy goście, jacy w tym
okresie trafią nie tylko do Do­
mów Spokojnej Starości, ale tak­
że i do Domów Dziecka. Pamię­
tajmy o jednym — uśmiech nic
nie kosztuje, a zyskuje nam

sympatię i serca innych. (dag)

Ogłoszenia Okspresowe
ZGUBIŁAM pasek (indyjski z kolo­
rowych korali) stanowiący, dla mnie
ogromną wartość pamiątkową. Proszę
o zwrot za wysoką nagrodą. Tel.
55-38-85,_____________________ g-39108
UCZENNICĘ do nauki zawodu, ukoń­
czone 17 lat — przyjmie salon fry­
zjerski Krystyny Ziętek-Ziełlńsklej,
Kraków, Karmelicka 1,______ g-39164
MALARZA szyldów zatrudni praco­
wnia Ryszarda Picholl, Nowa Huta,
Słoneczne 11, tel. 44-34-64, godz. 10-18.
Warunki dobre.

______________ g-39112

PRAKTICĘ MTL-S — sprzedam. Tel.
48-52-00 wewn. 359, w godz. 16-22.
____________________________ g-38753
KOŻUSZEK dziewczęcy bułgarski,
5-10 lat, sprzedam. Tel. 37-14-60.
____________________________ g-38943
KOŻUCH damski używany, krajowy,
na szczupłą — tanio sprzedam. Slicz-
na 28/129.

____________________ g-39052
KOMPLET wypoczynkowy, stół. 6
krzeseł — sprzedam. Nowa Huta, os.

Spółdzielcze 1/48._____________ g-39183
AKORDEON Pablo Soprani — sprze­
dam. Nowa Huta, os. XX-lecla PRL
27/10.________________________ g-39184
PIEC gazowy c.o .

— kupię. Os. Ka­
zimierzowskie 10/58 łub oferty 39186
„Prasa’’ Kraków, Wiślna 2._________

EFEKTOWNY damski kożuch zagra­
niczny — sprzedam. Tel. 33-89-15.
____________________________ g-39213
ANTYCZNĄ blMiotefcę, odkurzacz,
boazerię — sprzedam. Rydla 8/16.
____________________________ g-39140
RURY ocynkowane — sprzedam. Tel.
48-35-12.___________________ g-39301
FUTERKO dziecięce, 6-11 lat — ta-
njo sprzedam. Tel. 33 -98-84. g-39200
TONĘ blachy ocynkowanej, płaskiej
lub trapezowej — kuplę. Oferty 39252
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.________

PRALKĘ superautomatyczną zamie­
nię na dwukomorową lodówkę, ter­
mę gazorwą na odkurzacz, albo sprze­
dam. Tel. 33 -60-94.

____________ g-39253
126 p, 1979 — sprzedam. Teł. 33-60-94.
____________________________ g-39254
LODÓWKĘ Donbas 9, dywan strzy­
żony2X2orazchodnik1X4m
— sprzedam. Ul. Białoruska 8/32,
____________________________ g-39173
NOWE futro z brązowych łapek ka­
rakułowych, rozmiar średni — tanio
sprzedam. Teł, 34-06-96.

_______ g-39114
KOŻUCH damski nowy 1 odnowiony
turecki — sprzedam. Tel. 48-17 -67.

g-39116
ZAGRANICZNĄ suknię ślubną —

sprzedam. Tel. 33 -59-74. g-39124
NOWY, damski kożuch — sprzedam.
Tel. 11 -30-04. <-39163

1 malarza, którego twórczość
zdobyła rozgłos światowy, po­
wołany został komitet w celu
zajęcia się koordynacją wszyst­
kich poczynań teatralnych, edy­
torskich, wystawienniczych i
popularyzatorskich, jakie zosta­
ną podjęte z tej okazji. Na cze­
le komitetu stanął minister kul­
tury i sztuki — Kazimierz 2y-
gulski.

WE WZNOWIONYM po trzy­
letniej przerwie konkursie Pol­
skiego Towarzystwa Wydawców
Książek na najpiękniejsze książ­
ki roku, jury pod przewodnic­
twem Romana Tomaszewskiego
przyznało trzydzieści jeden rów­
norzędnych nagród. Uwzględnio­
no książki z lat 1981—1983.

W DOMU Przyjaźni Polsko-
Radzieckiej w Warszawie wrę­
czono 5 bm. — po raz pierwszy
— nagrody im. Wandy Wasilew­
skiej przyznane przez Zarząd
Główny TPPR za działalność
naukową, twórczość artystyczną,
publicystykę oraz inicjatywy
społeczne, służące umacnianiu
przyjaźni polsko-radzieckiej i
krzewieniu wiedzy o Kraju Rad.

Stefan Ciepły po „oddolnym”
spojrzeniu na buty rozważył,. Ja­
ką mamy stopę.”, by następnie
scharakteryzować nasz przemysł
obuwniczy i wyciągnąć wniosek,
że... mamy najgorsze buty.

„Uwaga, • wandalizm!” — prze­
strzega Jan Swieczyński. To pla­
ga naszych czasów, większa niż
inne przestępstwa skierowane
przeciw zabytkom. Liczne przy­
kłady niszczenia dzieł sztuki nie
tylko zgromadzonych w najwy­
tworniejszych muzeach świata.

Bohdan Trzeciak ogłasza „Bał­
tycki alarm o zdrowie”. Wpływ
morza na przebieg procesów ży­
ciowych jest od dawna znany.
Niestety, coraz mniej nadmor­
skich terenów służy ochronie
zdrowia człowieka. Ośrodki u-

adrowiskowe — pod naporem
przemysłu — przestają pełnić
swoją rolę.

Barbara Seidler relacjonuje
„Ostatni akt sprawy Szczepań­
skiego”. Rzecz o najdłuższym po
wojnie procesie b. kierownictwa
Radiokomitetu.

Zbigniew Branach „nie lubi
bab w spodniach”. Dlaczego?
Bo.., „... orientuję się trochę, co

te, w dniu poprzednim wzorowe,
ciche urzędniczki, przykładne żo­
ny i matki, panienki z tzw. do­
brych domów potrafią wypra­
wiać...”

DOZY LOTEK płaci: w I laso­
waniu za „5” po ok. 19.000 zł, za

„4”po283zł,za„3”po26zł;wII
losowaniu za „6” 3.775.148 zł, za

„5” po olk. 21.000 zł, za „4” po ok.

550zł,za„3”po53zl.
W EXPRESS LOTKU wylosowa­

no: 3, 9, 13, 25, 32.

W MAŁYM LOTKU wylosowa­
no: I losowanie — 1, 5, 17, 22. 33;
II losowanie — 2, 15, 18, 29, 30.

WTRYSKARKĘ hydrauliczną dużą,
matryce — sprzedam. Myślenice, Ba-
torego 13, tel. 212-63._________ g-39161
UŻYWANĄ pralkę z wirówką —

sprzedam. Ul. Boh. Stalingradu
39 a/34 a.____________________ g-39168
JOWISZ i Elektronika — przenośny,
sprzedam. Teł, 34-32-29,______ g-39239
MIESZKANIE trzypokojowe, super-
komfortowe, 64 me — zamienię na

dwupokojowe. Tel. 21 -49-26, godz.
18-19,______ g-39086
NOWY piec centralnego ogrzewania
na gaz „Hydrotherm” — sprzedam.
Krzewiński, Kraków, ul. Slarczana 23.
________ _ g-39169
PANIENKĘ do pomocy domowej do
dwóch starszych osób — przyjme.
Mieszkanie zapewniane. Oferty 39171
„Prasa*’ Kraków, Wiślna 2,________
CHEMIKA — inżyniera lub techni­
ka przyjmie do pracy od zaraz za­
kład rzemieślniczy — tel. 11 -77-44 .

____________________________ g-39531
TRABANTA, 1978 — sprzedam. Kra-
ków, Jutrzenka 12,___________ g-39276
TAKSOMETR Poltax-1, maszynę do
szycia — sprzedam. Tel. 11 -05-33 .

__________________ g-39230
NOWE futro z nutrii, futerko kró­
licze dziewczęce — sprzedam. Tel.
55-23-14, po godz. 16.

_________ g-39320
TANIO sprzedam 125 p, nadwozie do
remontu. Tel. 66-24-89, ______ g-39452
NOWĄ pralkę automatyczną „Dia­
na” — sprzedam. Ul. Kujawska 26/4,
po godz. 19,30,____________________
2,5-mlesięcznego wilczurka alzackie-
go — sprzedam. Teł. 37-92-80 . g-39267
MIESZKANIE 3-pokojowe, superkom-
fortowe, 70 m2 — zmienię na siuper-
komfortowe, 2-pofcojowe i pokój z

kuchnią Tel, 55-84-80 .
________ g-39460

SPÓŁDZIELCZE M-4 w Skawinie —

zamienię na mniejsze w Krakowie.
Oferty 39518 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________
KOŻUCH męski nowy — sprzedam.
Ul. 18 Stycznia 61/30, do 10 i po 19.
____________________________ g-39516
PILNIE poszukuję garażu w Nowej
Hucie na okres do 1 kwietnia. Tel.
48-50-52.

_____________________ g-39333
SUKNIĘ ślubną i pralkę automaty­
czną — sprzedam. Teł. 55 -35-79.
____________________________ g-39331
KOŻUCH damski — sprzedam. Tel.
11-21-25.

_____________________ g-39328
UCZCIWEGO znalazcę aparatu słu­
chowego dla bardzo potrzebującej
osoby proszę o zwrot za nagrodą —

Dziadek, tel. 21-57-62, godz. 8-12,
SPRZEDAM M-2 na Białym Prądni-
ku. Tel. 21 -02-98, godz. 15-18. g-39265

CYKLINOWANIE z lakierowaniem —

Roj, tel. 44-86-53. g-3927j
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Zdoleka od Runku

lotu ptak®
nie widać ludzi

Długo trzeba jechać autobusem nr 164, zanim pasażerom ukaże
się 17 bloków osiedla. Mijane po drodze wiejskie chałupy, zagrody,
łąki tworzą krajobraz nie pasujący do wielkomiejskiej aglomera­
cji. A jednak... Ostatni zakręt przed końcowym przystankiem wy­
prowadza nas z błędu. Ulica Nowosądecka to granica dwóch osie­
dli, po lewej — Wola Duchacka, po prawej — Piaski Nowe.

Piaski Nowe, mimo nazwy nie są już wcale najnowszym osie­
dlem. Pierwsze budynki oddano tu w 1977 r., ostatnie w 1979. O-
siedle stanowi więc (przynajmniej w założeniu) skończoną całość,
która stała się domem dla blisko 7 tys. ludzi.która stała się domem dla blisko

JAKI JEST TEN DOM?

Przede wszystkim własny'. I to

.przyćmiewa wiele ż jego
wad i usterek. Technologia

wielkopłytowa W-70 nie daje je­
dnak o sobie zapomnieć. Niektó­
rych straszy wychodzącym na

ścianach grzybem, innych zacie­
kami, czy hulającym po mieszka­
niu wiatrem.

Prezes Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Podgórze”, Andrzej Kędzier­
ski przyznaje, że wielka płyta na

żadnym osiedlu nie zdała egza­
minu. Podstawową jej wadą, a

więc utrapieniem mieszkańców,
jest przemarzanie z powodu złej
izolacji oraz zacieki, jakie pow-
stają na złączach. Zacieki są
szczególnie dokuczliwe. na gór­
nych piętrach, tu bowiem docho­
dzi problem nieszczelnych da­
chów. Budynki złożone z dwóch
przylegających do siebie brył,
pękają na spojeniach, powodując
uszkodzenie dachu i zalewanie
wyżej położonych mieszkań. Mie­
szkańcy skarżą się również na

brak uszczelnienia wielkiej pły-

Dawniej mieliśmy tu łąkę... Teraz wychodzimy i dziećmi na spa­
cer na ulicę.

Kiedy udostępniono wreszcie
sprzedającym i kupującym
drugą część placu na kra­

kowskiej tandecie wydawało się,
że znikną tłumy ludzi kłębiące
się przed wejściem i koło ogro­
dzenia. Tymczasem nic z tych
rzeczy. Wszystko zostało po sta­
remu, a nowa część placu świeci­
ła pustką.

Przyczyna okazała się prosta.
Zarządzająca targowiskami z ra­
mienia Miasta, Powszechna A-

gencja Handlowa przejmując
plac od Transbudu, wymogła (nie
bez pomocy władz) na pęprzed-
nich gospodarzach pozostawienie
zgrabnego blaszanego ogrodzenia.
To właśnie ogrodzenie spowodo­
wało, że handlarze unikali nowe­
go placu i dopiero gdy zrobiono
kilka dodatkowych przejść, gdy
nieznani specjaliści poodkręcali
przytrzymujące płot śruby (umo­
żliwiając w ten sposób błyskawi­
czne otwarcie dodatkowych fur­
tek) nowy plac został zaakcepto­
wany.

Nie oznacza to oczywiście, że

wszyscy sprzedawcy na tandecie
związani są z czarnym rynkiem,
handel targowiskowy ma jednak
swoje obyczaje ugruntowane od
tysiącleci i walka z nim jest nie­
słychanie trudna.

Inny przykład. Na placu kle-
parskim od strony „Lotu” usta­
wiona jest tablica na której wy­
szczególniono, czego to na targo­
wisku sprzedawać nie wolno i od
zawsze, pod tą właśnie
trwa handel artykułami
słowymi. Cóż, widać bez
na to kto i jak często
wadza kontrole, kto i jak ener-

zarządza,
sobie

tablicą
przemy-
względu
przepro-

gicznie targowiskami
pokątni handlarze jakoś
radzą.

Do niedawna wydawało
handel targowiskowy w

Riieścfe jak Kraików zacznie po-

się, że
takim

reszta zieje
które hula

to bolączka

ty. Zadbano o to tylko w nie­
których blokach,
szczelinami, przez
wiatr.

Ale wielka płyta
nie tylko tego osiedla. Wyjdźmy
więc z mokrych i wietrznych
mieszkań i przyjrzyjmy się spra­
wom lokalnym.

BOISKO, KTÓRE PRZERASTA
OSIEDLE

Zadbane place zabaw, wypie­
lęgnowane trawniki... Mie­
szkańcy Piasków prowadzą

mnie jednak dalej. „Prawda, że
zrobiono tu dużo, ale osiedle ma

także swoją drugą, ciemną stro­
nę” — mówią. I rzeczywiście, im

dalej w głąb osiedla, tym więcej
nie uporządkowanych trawni­
ków, walających się — pozosta­
wionych przez wykonawcę (Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane) — kabli, płyt itp. Wizja
zagospodarowanego osiedla ury­
wa się wraz z nie dokończonym
chodnikiem przy otwartej w u-

biegłym roku szkole. Tu obok

Supermarket
pod chmurką

woli zanikać. Tandeta odsuwana
była coraz dalej od centrum ja­
ko wstydliwy przeżytek a detali­
czny handel jarzynami, kwiata­
mi i owocami coraz skuteczniej
zaczęła przejmować spółdziel­
czość i budki ajencyjne. A prze­
cież wkrótce rozwój motoryzacji
stworzył samochodowe giełdy,
kryzys w księgarstwie powołał do
życia giełdę książkową, rodzi się
też specjalizacja. Za rozwojem e-

lektroniki idą giełdy sprzętu
Hi-Fi, za manią kolekcjonerską
giełdy staroci. Niekiedy patronat
nad „giełdą” przejmują organi­
zacje społeczne, często rzecz ro­
dzi się i trwa samoistnie — ży­
wiołowo, a istota pozostaje ciągle
ta sama — jest nią handel.

Zawsze krakowski handel tar­
gowiskowy podlegał pewnym re­
gułom. W zależności od dystansu
dzielącego targowisko od pomni­
ka wieszcza Adama były to al­
bo stoiska pod kolorowym para­
solem, albo porozstawiane drew­
niane ławeczki, albo zgoła ka­
wałki gazety rozesłane na chod­
niku Dziś tu i ówdzie pojawiły
się stalowe konstrukcje z blasza­
nymi ladami i plastikowym da­
chem, coraz większą przestrzeń
placów targowych zagarniają
budki, kioski czy nawet niewiel­
kie sklepiki. Tak powstawały
niegdyś Sukiennice. Inwestuje w

place państwowy administrator,

ECHO KRAKOWA.

szikoły ma być wybudowane dru­
gie przedszkole oraz żłobek. Na
razie jest glina i błoto, w któ­
rych toniemy po kastkii. Najwcze­
śniej oddano szkołę, dwie pozo­
stałe placówki są jak na raizie
tylko na papierze. Nowa szko­
ła może być wizytówką osiedla
— duża, jasna, przestronna, ale...
Dalej brnąc w glinie, obchodzi­
my szkołę od tyłu, by przyjrzeć
się jej „od kuchni”. Za szkołą
miały być boiska. Na razie te­
ren ten nie jest zagospodarowa­
ny, z wyjątkiem olbrzymiej, be­
tonowej płyty, wyglądającej jak
płyta latnlska. „To jest właśnie
,fiOś” co nas przeraża” — mówią
mi mieszkańcy. W zamyślę mia­
ło to być boisko. Ale różne kom­
plikacje przy wykonawstwie, ko-

■nieczność położenia pod ziemią
przeróżnych rur i kabli, spowodo­
wała podniesienie się poziomu
gruntu. Płyta boiska została wy­
niesiona ponad ogrodzenie, a jak
tak dalej pójdzie, to przeróżnie
także szkołę. Sprawę pogarsza
jeszcze obsuwająca się ziemia.
W efekcie z tą taflą, asfaltu, któ­
rą przyszli użytkownicy mają na

poziomie głowy, nie ma co teraz
zrobić.

POŻĄDANE CZY UCIĄŻLIWE
SĄSIEDZTWO?

N ajwięcej jednak emocji wśród
mieszkańców osiedla budzi
obecnie budowa szpitala pod­

górskiego. Łagodnie do nowej
inwestycji są nastawieni ludzie
mieszkający daleko od placu, bu­
dowy. najbardziej surowo — bez­
pośredni sąsiedzi — społeczność
bloku nr 69 Jeszcze zanim zdą­
żyłam się czegokolwiek dowie­
dzieć. podchodzą do mnie wycho­
wawczynie z przedszkola znajdu- -

jąceigo się w adaptowanych mie­
szkaniach tego właśnie bloku.
„Proszę spojrzeć — wskazują na

przylegające prawie do ściany
budynku wysokie' ogrodzenie —

dosyć, że dzieci przez cały dzień
muszą patrzyć na tę odaloną o

kitka metrów blachę, to nie mają
nawet gdzie wyjść '"i pobiegać.
Dawniej mieliśmy tu łąkę... Teraz
wychodzimy z dziećmi na spa­
cer na Ulicę.”

Jak powiedzieli mi przedsta­
wiciele Rady Osiedla, tereny te

przyrzec zon o kiedyś mieszkań­
com na park. Zdążyli się oni już
z tą myślą oswoić. Teraz przed
oknami mają płot, a przez szpa­
ry mogą podglądać prace przy
gigantycznych wykopach
fundamenty szpitala..

Szpital jest konieczny i
wnymi
zanymi
skłonni
wnymii.

Budynek nr 69 jest zalewany
wodą. Wstrząsy, jakie powstają

■pod
z pe-'
zwią-niedogodnościami,

z budową, mieszkańcy
są pogodzić się. Z pe-

aile nie ze wszystkimi.

inwestują też prywatni kupcy.
Widać rzecz się opłaca, a opłaca
się choćby i dlatego, że „placo­
we” jak wszystkie zresztą podat­
ki nie nadąża za spadkiem war­
tości pieniądza. Nowa ustawia
przekazała Radom Narodowym
prawo ustalania tych opłat. O-
płaty więc pewnie wzrosną ale
warunki handlowania powinny
się w takim razie zdecydowanie
poprawić. Miasto musi zacząć in­
westować na większą skalę. Na
Starym Kleparzu na przykład u-

trzymywanie porządkju i higieny
jest praktycznie niemożliwe, bo
plac nie został skanalizowany.
Trzeba ukształtować odpowied­
nio nawierzchnię, zamontować
kilka, lub nawet kilkanaście kra­
tek ściekowych. O takiej inwe­
stycji mówiono już w latach 60-

ych, ale później ktoś wpadł na

pomysł, żeby pod placem zlokali­
zować wspaniały podziemny par­
king. Pomysł, jak pomysł, każdy
może wymyślić kilka podobnych,
dość że kanalizacji na placu do
dziś nie ma.-

Na pilne rozwiązanie czeka też
sprawa placu hurtowego przy ul.
Imbramowskiej. Niegdyś był to

rejon odległy od centrum, dziś
plac ogarnia nowoczesne osiedle.
Mieszkającym tam ludziom prze­
szkadza całonocny ruch furma­
nek, samochodów i ciągników,
przeszkadza też niedzielna giełda

Str. 3

Przepisać” mieszkanie

Jeden sklep na 30 tys. mieszkańców

30 TYS.

w księży-
budowy.

przy .pracy ciężkiego sprzętu, nie
wpływają korzystnie : na stabil­
ność bloku. Mieszkańcy boją się,
iż złoży się on kiedyś jak do-
mek z kart. Na dodatek budo­
wa zaczęła wkraczać na tereny
spółdzielni mieszkaniowej 1 osie­
dla. Ostatnio ogrodzone zostały
osiedlowe działki a wkrótce ko­
parki przekształcą je
cowy krajobraz placu

JEDEN SKLEP NA
MIESZKAŃCÓW

Kolejną bolączką jest handel.
Trzy osiedla — Kurdwanów, Wo.
lę Duchacką Zachód, Piaski Wiel­
kie — obsługuje tylko jeden
sklep spożywczy. A na osiedlach
tych mieszka łącznie około 30
tys. ludzi.

Irena Łempicka, przewodniczą­
ca Komisji Handlu i Usług Ra­
dy Osiedla, robi co może. Zwię­
kszono personel sklepu, przedłu­
żono gadziny jego otwarcia, u-

ruchomiono prywatne kioski wa_

rzywno-spożywcze, prywatną pie­
karnię. Ale nie zlikwiduje to o-

czywiście długich kolejek i zde­
nerwowania zniecierpliwionych
klientów.

Na dodatek na osiedlu nie ma

punktu skuipu opakowań szkla­
nych i surowców wtórnych.

Obeęnie Rada Osiedla^ ..wspo­
magana. przez chętnych do pra­
cy społecznej mieszkańców, za­
gospodarowuje w czynie społe­
cznym plac targowy, który znaj­
dować się będzie za wielofun­
kcyjnym pawilonem usługowo-
handlowym. Na osiedle powinien
także dotrzeć pawilon handlowy
typu „Uno”. Jest już gotowy i
czeka w zakładach w Oświęci­
miu na odbiór... Mieszkańcy je­
dnak nie bardzo wierzą, że sta­
nie on ha ich osiedlu — podobno
PSS „Spałem” nie ma obecnie
funduszy na jego wykupienie.

Nie narzeka się na opiekę le­
karską. Działa przychodnia le­
karska dla dzieci, a po drugiej
stronie ulicy Nowosądeckiej, na

sąsiednim osiedlu — dla doro-

samochodowa. Prędzej czy póź­
niej rozpocznie się też budowa
drugiej nitki ulicy Opolskiej...

Od wiosny ubiegłego roku
placami zarządza z ramie­
nia miasta Powszechna A-

gencja Handlowa, jak się wyda-
je radzi sobie z nimi nieźle, ale
organizacja handlu targowisko­
wego w Krakowie dojrzała już
do generalnych rozwiązań. Na
placach potrzebne jest oświetle­
nie, kanalizacja, trzeba też by
MPO wybudowało publiczne sza­
lety. Administracja placów zobo­
wiązała się przeprowadzić nie­
zbędną odnowę okrąglaka na pla­
cu Nowym, bieżące prace remon­
towe, sukcesywnie ustawia zada­
szenia na placach, pamiętajmy
jednak, że targowisk jest w Kra­
kowie kilkanaście i że jeszcze do
niedawna zarządzanie placami
było głęboko nieopłacalne. Po­
przedni administrator dokładał
do interesu, a miasto starało się
jakoś wyrównać ten deficyt.

Pozostaje otwarta sprawa wal­
ki ze spekulacją. Z góry wiado­
mo, że placowi, którzy mają dość
kłopotów z wyegzekwowaniem
bieżących opłat z tym proble­
mem sobie nie poradzą. Powoła­
nie uzbrojonych po zęby „brygad
tygrysa” też nie pomoże wiele.
Cóż więc robić?

Na krakowskiej giełdzie samo­
chodowej panoszył się nielegal­
ny handel drukami umów kupna
pojazdów. PAH wprowadził więc
sprzedaż własnych druków o po­
łowę taniej. Skutek był radykal­
ny. Prywatni

‘ handlarze zniknęli
a spory dochód przekazano na

Fundusz Odnowy Zabytków. Cóż
więc się stało? Po prostu pań­
stwowa firma wygrała konku­
rencyjną walkę o rynek. I takie
jest chyba jedyne wyjście.

FILIP RATKOWSKI

słych. Komunikacja także
budzi większych zastrzeżeń. Do­
skwiera jedynie brak osiedlo­
wych parkingów i posterunku
MO, który może odstraszyłby sa­
mochodowych włamywaczy.

Wracamy z powrotem na te-;
reny uporządkowane, z błotni­
stych ścieżek na chodnik. Dla­
czego Huczymy, a nie idziemy
wprost do przystanku?

— „Cóż, tak , zaprojektowano
chodniki — mówi HENRYK PIĘ­
TA, kierujący Komisją Gospodar­
ki Zasobami Mieszkaniowymi i

Czynów Społecznych. — Wido­
cznie projektant nie lubi linii

prostej, pozawijał więc\je w ró­
żne przemyślne wzory. Podobno

wygląda to ładnie z lotu ptaka.
Tylko, że stamtąd nie widać lu­
dzi, a oni i tak wybiorą najpro­
stszą drogę”.

KATARZYNA KIETA

Wizja zagospodarowanego o-

siedla urywa się wraz z nie do­
kończonym chodnikiem.

Zdj. ST. MAKAREWICZ

Grudzień
w przysłowiach

ludowych
piecze,

sucha
żniwa.

— Grudzień zaśnieżany, rok bo­
gaty w plony.
—■Kiej w grudniu mróz
to w lecie z nieba ciecze.
— Po suchym grudniu,
wiosna bywa i pogoda w

— Gdyby kiedy w grudniu grzmia-
ło, wiatrów byłoby niemało.
— Niech każdy pamięta, jaka
Barbara, takie świętą.
— He śniegu przy > Mikołaju
(6.XII), tyle trawy da drugi Mi­
kołaj w maju.
— Jakiś we Wigilię, takiś cały
rak.

— Jak we Wigilię z dachu ciecze,
zima się długo przewlecze.
- r We Wigilię mróz, będzie sia­
na wóz.
— Gdy w dzień Adama i Ewy
(24.XII) mróz i pięknie, zima
wcześnie pęknie.
— Gdy choinka tonie w wodzie,
jajko toczy
— Gdy na

goda, zima
— Ostatki

_

późna wiosna przed nami.

się po Zodizie.

Tomasza (29.XHJ po­
silne wiatry poda.
grudnia z deszczami,

Wybrał: TG

„Zuzanna”. Moja ciotka, któ­
ra obecnie przenosi się z powo­
du podeszłego wieku, do zakła­
du opiekuńczego ma mieszkanie
kwaterunkowe (pokój z kuch­
nią), w którym dotąd mieszkała
sama. Chciałaby przed pójściem
do zakładu przepisać na mnie to
mieszkanie.

Nie jest to prawnie możliwe,
gdyż dotychczasowy najemca, o-

puszczająo lokal podlegający
szczególnemu trybowi najmu
(kwaterunkowy) nie może loka­
lem tym dysponować. Dyspo­
nentem jest bowiem Wydział
Spraw Lokalowych urzędu dziel­
nicowego, dokąd może się Pani
ew. zwrócić z podaniem o przy­
dział. (JP)

Obowiązki woźnej oddziałowej
Teresa P. Czy do czynności

woźnej oddziałowej w przed­
szkolu należy: mycie okien, pra­
nie firan, donoszenie posiłków i

mycie naczyń?
Zgodnie z pkt. 8 Okólnika nr

29 z 30. 11. 1956 r. Ministerstwa
Oświaty do zakresu czynności
woźnej oddziałowej należy: u-

trzymywanie w czystości po­
wierzonych opiece pomieszczeń 1
w stanie używalności sprzętu o-

raz pełnienie innych czynności
wynikających z organizacji pra­
cy przedszkola, powierzonych
przez dyrektorkę. A zatem wy­
konywane przez Panią czynnoś­
ci mieszczą się w zakresie obo­
wiązków, który Pani powinna
otrzymać przy umowie o pracę.

(tes)

' Zasiłek i rekompensata
nie przysługują

Czytelniczka. Córka chodzi, do
III klasy ZSZ i pobiera wyna­
grodzenie za praktykę w kwo­
cie 3400 zł. Czy mam prawo do

pobierania zasiłku rodzinnego i

rekompensaty na nią?
/ Ponieważ córka pobiera wy­
nagrodzenie w okresie przygo­
towania zawodowego w kwocie

przekraczającej miesięcznie po­
łowę najniższego wynagrodzenia
pracowników obowiązującego w

gospodarce uspołecznionej nie
przysługuje Pani ani zasiłek
rodzinny ani rekompensata (Dz.
U. nr 3/84). (dag)

Kurtki puchowe ,

Czytelnicy. Gdzie w Krakowie
mogę uszyć kurtkę puchową?

informacji jakie uzyskaliś-
m. in. w „Eurece” (informa-
o usługach) wynika, że nic
w Krakowie punktu usługo­

wego, który szyje kurtki pu­
chowe. (dag)

Bratek trójbarwny i...

Kinga. Mam lat... naście i ca­
łym moim utrapieniem jest
tłusta cera pokryta trądzikiem.
Przemywanie cery rumiankiem
nie skutkuje.

Kindze i jej rówieśnicom za­
lecamy picie ziela bratka trój­
barwnego — popularnej „6” —

ma on bowiem właściwości lecz­
nicze. Łyżkę stołową ziela zale­
wamy szklanką wody i zapa­
rzamy przez około 7 minut nie

dopuszczając do zagotowania.
Przecedzamy i pijemy go (dzie-
ląo na porcje) 2—3 razy dzien­
nie, przez okres jednego mie­
siąca. Możemy też zastosować
mieszankę ziołową, w skład któ­
rej wejdą: ziele . bratka trój­
barwnego, korzeń łopianu,
kwiat liścia pokrzywy, liście

brzozy, liście orzecha włoskiego,
liście szałwi, ziele rdestu ptasie­
go. Łyżkę mieszanki parzymy
jak poprzednio i pijemy dwa
razy dziennie po pół szklanki.
Dla cery tłustej z

możemy w domu przygotować
maseczkę ziołową:

trądzikiem

: kwiat ru­
mianku pospolitego, ziele krwa­
wnika, liście mięty pieprzowej,
kwiat nagietka, korzeń mydl-
nicy, ziele tymianku, nasio­
na kozieradki. Zioła powinny
być zmielone w młynku, na­
stępnie zalewamy je gorącą wo­
dą i trzymamy 15 minut pod
przykryciem. Maseczkę ziołową
nakładamy tak samo jak inne
maseczki. (Iw)

Krochmal z solą
Aby żelazko nie przywierało

do nakrochmalonej i zwilżonej
wodą bielizny, do krochmalu
dosypujemy odrobinę soli. Jeśli
mimo to zdarzy nam się przy-
żółcić bieliznę można to przy­
brudzenie usunąć za pomocą
sztywno ubitej piany z białek z

dodatkiem soli. Po kilku minu-
taeh spłukujemy wodą. Ślady
rdzy na białej tkaninie skrapla­
my sokiem z cytryny i posypu­
jemy solą, spłukujemy po kil­
ku godzinach. (Iw)
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♦ 2 ciągniki Ursus C-330

♦ 3 telewizory kolorowe VENUS

♦ 3 radioodbiorniki stereo RADMOR

i

8 grudnia 1984 r. I

SPECJALNE ZAKŁADY M1K0ŁAJ0W0 - BARBÓRKOWE,
miliony złotych do wygrania

oraz dodatkowo do wylosowania nagrody rzeczowe:

1 samochód osobowy POLONEZ standard

3 samochody osobowe FSO 1500 standard

15 samochodów FIAT 126 E standard

5X45 — KUPON 3-ZAKŁADOWY — CENA 30 ZŁOTYCH

kolektury Totalizatora Sportowego przyjmują kupony tylko do piątku 7 grudnia 1984 r.

MOZĘ WŁAŚNIE DZISIAJ JEST TWÓJ DZIEŃ - WIĘC ZAGRAJ W ZAKŁADACH SPECJALNYCH - POWODZENIA!

PP TOTALIZATOR SPORTOWY ODDZIAŁ MIĘDZYWOJEWÓDZKI W KRAKOWIE

NOWAKOWSKA Urszula, zam. Im-
bramowlce 9, zgubiła prawo jazdy,
wydane przez Wydział Komunikacji
w Miechowie. g-38088
GREŁOWSKI Wojciech, zam. Kraków,
ul. Krowoderskich Zuchów 5/130, zgu­
bił prawo jazdy, wydane przez Wy­
dział Komunikacji Kraków-Krowo­
drza. g-38095
RYCERZ Barbara, zam. Kraków, ul.
Czechosłowacka 12, zgubiła prawo ja­
zdy, wydane przez Wydział Komuni­
kacji Kraków-Podgórze. g-38227

I

i

i
5
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PRACA

MASZYNĘ do szycia, pełny automat,
nową — sprzedam. Tel. 11 -43-87, po
godz. 18.

TYPROWICZ Wojciech, Kraków, Pia­
stowska 47/105, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez UJ. g-38437
MATYASIK Andrzej, zam. Rzezawa
296. zgubił prawo jazdy i dowód re­
jestracyjny, wydane przez Urząd
Gminy Rzezawa. g-38429

KOŻUCHY
czyści i farbuje

punkt usługowy, Kraków,
Grodzka 33

z terminem wykonania
na 22. XII. 1984

USŁUGI

POMOC domową na 8 godzin dzien­
nie lub z zamieszkaniem — przyjmę.
Ali. 2# Listopada 45 a/3, 16—19.

SKODĘ Octavię — sprzedam. Nowa
Huta, os. Dąbrowszczaków 19/39.

MEBŁE-pokój kombinowany, w do­
brym stanie — sprzedam. Kraików,
ul. Staszczyka 2/30 (boczna Brono­
wickiej). g-38087

3-pokojowe, 100 mś, międzywojenne
— zamienię na dwa mieszkania. Ofer­
ty 37970 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DRZWI harmonijkowe, zabezpieczanie
drzwi z komfortowym wykończeniem
— Bochenek - tel. grzecznościowy
18-22-03, po 16. g-38548

PRZYJMĘ jakąkolwiek pracę u sie­
bie w domu. Oferty 38001 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

TRABANTA, 1984 — sprzedam lub
zamienię na Fiata 125 n. Tel. 66-52-97.

g-38014

ZLEWOZMYWAK Jednokomorowy
nierdzewny oraz dwie opony do Tra­
banta — sprzedam lub zamienię na

opony 13 X 135. Teligi 30 / 65, godz.
17-19. g-38082

KOMFORTOWE, 2-pokojowe; 50 ml
kwaterunkowe, z telefonem, centrum
Tarnowa — zamienię na Kraków lub
Nową Hutę. Oferty 38651 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

CZYSZCZENIE dywanów — Chyżv _

tel. 66-91-20. g-37562

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kruszak, tell. 48-38-38.

PRZYJMĘ chałupnictwo lub prace
po południu w sektorze prywatnym.
Oferty 37877 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

LINHOF Super Technika 6X9.
Roleiflex SL 66, flash „Sunpak Au­
to 3000” — sprzedam. Oferty 37959
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ pracę chałupniczą w sek­
torze prywatnym. Oferty 37856 „Pra­
sa” Kraików, Wiślna 2.

PIANINO — sprzedam. Os. Strusia
6/344, godz, 17-20. g-37895

SILNIK kompletny Moskwicza 412,
po kapitalnym remoncie, szybę tyl­
ną, siedzenia, przód, tył w stanie
bardzo dobrym i części skrzyni bie­
gów — sprzedam. Oferty 38144 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

ŚRÓDMIEŚCIE — duże 2-pokojowe,
nyże, spiżarka, kwaterunkowe, 80 mś,
ogrzewanie elektryczne, IV p. — za­
mienię na dwa oddzielne. Tel.
34-28-83 lub oferty 38303 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Geruszczaik. tel. 11-82-19.

CYKLINOWANIE. lakierowanie par­
kietów — Kępa, tel. 111-58-76

ELEKTRONICZNE instalacje sygnali­
zacyjno - alarmowe zabezpieczając*
przed kradzieżą, w mieszkaniach, wil­
lach, damkach letniskowych i in­
nych obiektach — wykonanie solid­
nie, gwarancja i zapewnienie konser­
wacji — lnż. Jędras, Kraków — teł.

'37-01-83 . g-3Bai4
UKŁADANIE mozaiki, cyktinowanie,
matowanie — Komorek. tel grzecz­
nościowy 37-50-25. g-37687
PRZEPROWADZKI — fachowa solid­
nie, cały kraj — Warczyński — ted.
66-41 -84, godz. 10—113 g-34978
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin
— Stolarski — Tucznie, tel. 111 -76-56 .

ZWALCZAMY insekty bezwonnymi,
nietoksycznymi preparatami zachod­
nimi, gwarancja, rachunki — lnż. Szy­
mański, tel. 34-11 -35, od godz. 10.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Szych, tel. 44-95-53.

CYKLINOWANIE — lakierowanie a

gwarancją — Grodzifiśki, tel. 44-97-11.

ZABEZPIECZENIE drzwi przed wła­
maniem (wybór zamków i kolorów)
z eleganckim wykończeniem taipicer-
Sklm — oferuje Płatek, tel. 11-1440.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Głowacki, tell 66-66-39 .

RÓŻNE

UPRAWNIENIA do zakupu w „Bal­
tonie” — odstąpię. Tel. 11-66-13.

PRZYJMĘ dozorcostwo. Warunek —

mieszkanie. Oferty 37903 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KTO pomoże dziecku niepełnospraw­
nemu w robieniu gimnastyki i ma­
sażu. Możliwość dojazdu lub na

miejscu. Za pełną odpłatnością. Teł.
66-82-35.

_____________________ g-37801

PODEJMĘ się przyjmowania zleceń
telefonicznie. Tel. 22-25-38 . g-37745

WYKWALIFIKOWANA maszynistka
przyjmle pracę w sektorze prywat­
nym względnie przedsiębiorstwie po­
lonijnym, 5 godzin dziennie. Oferty
37921 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

potrzebna opiekunka do dzieci.
3,5 i 5 lat. Tel. 44-09-15.

-

MATRYMONIALNE

PRALKĘ automatyczną — sprzedam.
Tel. 44-66-44, po godz. 17. g-37953
ŁOŻKO antyczne, mosiężne 2-osobo-
we — sprzedam. Topolowa 31 m 4,
tel. 21 -36-41, po 17. g-37956
3-LETNIEGO Fiata IZSp — sprzedam.
Oferty 37887 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WIEŻĘ JVC — sprzedam. Pralkę
„Bio” zamienię na zamrażarkę. Pilo­
tów 89/3. g-38074

SOLIDNA, nlekłopotliwa nauczyciel­
ka poszukuje pokoju u bardzo spo­
kojnej, samotnej osoby. Oferty 38390
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Haman. tel. 34-43-31.

CYKLINOWANIE — Gondek — teł.
46-03-62. g-3397il

DYWAN belgijski 3 X 2 m — sprze­
dam. Tel. 66-45-25. g-38068
SEGMENT „Białystok” — sprzedam.
Tel. 37-85-38 . g-38140

MIEczkaNIE dwupokojowe, super­
komfortowe, 52 mś — zamienię na
dwa mieszkania: po pokoju z kuch­
nią (lub 1 garsoniera), superkomfor-
towe. Oferty 38403 „Prasa’’ Kraków,
Wiślna Ł

MONTAŻ anten telewizyjnych — Lo­
rek, telL 48-00-73. g-36728

POSIADAM dom w pobliżu Krako­
wa, z obszernym podpiwniczeniem,
częściowo wykończony, do zagospoda­
rowania na działalność rzemieślni­
czą. Bardzo dobre połączenie z Kra­
kowem. Oczekuję propozycji. Oferty
38091 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

„KAROLINA” kojarzy małżeństwa.
Kontakty zagraniczne. 32-600 Oświę­
cim, skrytka 6. A-241

DWIE dziewczyny, pogodnego uspo­
sobienia, domatorki, wykształcenie
wyższe, (24/166/61 — szatynka,
29/168/62 — blondynka) - pcznaja
kawalerów, o podobnych walorach,
bez nałogów. Cel matrymonialny.
Tylko poważne oferty kierować ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2, dla nr 37957

MASZYNĘ do produkcji kukurydzy
prażonej „pop-corn” i stół kreślar­
ski „Kulmain” — sprzedam. Oferty
37385 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNĘ do pisania walizkową,
używaną, zagraniczną — sprzedam.
Oferty 37925 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KOMPLET mebli młodzieżowych
„Bolek” — tanio sprzedam. Nowa
Huta, os, Złotego Wieku 26/56.

g-37993
ZETOR K 25 z silnikiem do remontu
— sprzedam. Jan Zając, Wierzbanowa
55, 32-412 Wiśniowa. g-38050

MIESZKANIE 1-pckojowe, komforto­
we. kwaterunkowe, I pz, — zamie­
nię na większe. Oferty 38393 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

USŁUGI transportowe (Star skrzynio­
wy. wywrotka, z plandeką) — Chole­
wiński, Kraków, tal. 37-23-06.

SPRZĄTANIE wnętrz — Wielobób —

teL 21-46-30, godz. 16—19.

FSO 1500, 1983 i karoserię do odbio­
ru nową — sprzedam. Tel. 34-20-50.

JADALNIĘ dębową „Swarzędz”, fu­
tro z nutrii jasne — sprzedam. Tel.
33-75 -35. po południu. g-37917

DYWAN zagraniczny, nowy, o pię­
knej fakturzs, 2 X 3 — pilnie sprze­
dam. Tel. 37-80-60. g-38041
TELEFON sekretarsko-dyrektorski —

sprzedam. Oferty 38039 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POŁOWĘ lokalu na wytwórnię two­
rzyw sztucznych lub inne rzemiosło
Śródmieście, tel. — odstąpię. Oferty

39285 „Prasa” Kraków, Wiślna 1

PODEJMĘ telefoniczne przyjmowanie
zleceń — 22-25-38. g-38331

SPÓŁDZIELCZĄ, superkomfortową
garsonierę, centrum — zamienię na

większe, superkomfortowe, w Kry­
nicy Górskiej. Oferty 38349 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PIĘĆDZIESIĘCIOLETNIA, Zdrowa,
wykształcona, kulturalna, bez nało­
gów, stanowisko, mieszkanie — po­
ślubi pana, o tych samych walorach.
Mile, widziany samochód. Oferty
37803 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PANNA, lat 35, bez nałogów — po­
zna kawalera, o podobnych walo­
rach, posiadającego mieszkanie. Cel
matrymonialny. Oferty 38089 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WIERTARKĘ dentystyczną typu WP-)
— zamienię na polerkę jubilerska,
względnie sprzedam. Tel. 37-10-47.

g-37881

SYRENĘ 105 L — sprzedam. Zbi­
gniew Stawowski, Jeziorzany 152,
32-060 Liszki.

____________ g-37906
NOWĄ lodówkę zamienię na pralkę
automatyczną. Oferty 37867 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

DYWAN 2 X 3 — sprzedam. Tel.
66-21-65. g-38038

ŁADĘ 1500, 1977 — sprzedam. Kra­
ków, ul. Mała Góra 18/110. g-38037

NOWĄ ramę do Syreny 105 — sprze­
dam. Oferty 38280 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

LOKALE

ŁADNE, superkomfortowe, trzy po­
koje z kuchnią, drugie piętro, 62
m2, Nowa Huta Centrum — zamie­
nię na dwa samodzielne mieszkania.
Oferty 38347 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPIĘ mieszkanie w śródmieściu
Krakowa, w obrębie Plant, parter
lub I piętro, standard obojętny.
Oferty 38318 „Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

MIESZKANIE superkomfortowe dwu-
pokojowe, w Nowej Hucie, os. Ko­
lorowe, 54 mt — zamienię na trzypo­
kojowe. Oferty 38373 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ROZWIEDZIONY, nie z własnej wi­
ny, lat 34, spokojny, bez zobowią­
zań, wykształcenie średnie — po­
zna panią uczciwą. Na telefony nie
odpowiadam. Cel matrymonialny.
Oferty 37963 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

LODÓWKĘ Polar Ts 135, z gwaran­
cją — sprzedam. Tel. 11-51-96.

NOWĄ pralkę automatyczną zamie­
nię na zamrażarkę. Tel. 22-77-73.

MIESZKANIA, domy — kupno, sprze­
daż — pośrednictwo, Stronczaik — al.
Słowackiego 58AS — poniedziałki, —

czwartki. g-33546

POSZUKUJĘ garsoniery lub 2-poko-
jowego mieszkania w śródmieściu na

pół roku. Oferty 38330 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPNO

NOWĄ karoserię Zastavy 1100 p —

sprzedam. Oferty 37838 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWY pokój z ku­
chnią (36 m2), os. Kurdwanów — za­
mienię na garsonierę. Oferty 37945
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię maszynę
(oryginalną) do prażenia kukurydzy

„pop-corn”. Oferty 37871 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FIATA 850 Sport na części — sprze­
dam. Oferty 378® „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE bezdzietne małżeństwo (bez
nałogów) zaopiekuje się starszą oso­
bą w zamian za mieszkanie. Oferty
37943 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią, gar­
soniery lub samodzielnego pokoju z

osobnym wejściem w zamian za, stałą
pomoc w nauce języka niemieckiego.
Warunki do uzgodnienia. Tel. 88-37-
-77 lub 55-11-43, od 8—15.

NIERUCHOMOŚCI

WAGĘ 5 kg - kupię, Tel. 22-25-33.

ZDECYDOWANIE kupię nowe meble
kuchenne. Tel. 48-13-15. g-37997
FORDA Taunusa 1300, rok ‘

1970, 1974,
na części, również podzespoły — ku­
pię. Tel. 66-44-41,

'

g-37979

KABINĘ oryginalną, polską, do
C-330 — kupię. Oferty 37977 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

APARAT fotograficzny dobrej marki,
również osprzęt — kupię. Oferty
38046 „Prasa” Kraików, Wiślna 2.

FOTOAPARAT stary — kupię. Ofer­
ty 38047 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

FIATA 125 p 1979 — sprzedam ałbo
zamienię na 126 p lub Śeaita.. tri. Ra­
ciborska 2, przecznica z Kobierzyń-
skiej. g-39476

MUSCEL-ciężarowy sprzedam. Tel.
33-29-43. g-38028

PRALKĘ automatyczną, nową —

sprzedam. Oferty 38924 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

FIATA 126 p, 1981, stan bardzo do­
bry — sprzedam. Os. Na Stoku 29/47.

BŁAM z łapek karakułowych czar­
nych — sprzedam. Kraków, tel.
11-89-61. g-38022
BŁAM karakułowy — sprzedam. Tel.
37-56-94.

WARTBURGA 312, na części — sprze­
dam. Lentza 4/101. g-37844
MEBLE „Thonet” — sprzedam. Tel.
66-79-32. . g-37853
126 p, nowy — sprzedam. Tel.
11-53-67.

___________________ g-37832

SYRENĘ, 1972, do remontu — sprze­
dam. Prochowa 3. g-37829
OBCOKRAJOWIEC pilnie sprzeda sa­
mochód marki Zastava 1100 p, rok
1979. Tylko cudzoziemcowi. Oferty
38207 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

LODÓWKĘ duża używaną — sprze­
dam. Tel. 37-26-62. g-38286
LEPAR, lakier nitro, parkiet bezga-
tunkowy — sprzedam. Tel. 11-19-82.

g-36230

SZAFĘ trzydrzwlową, wózek głęboki
— sprzedam. Topolowa 4/14. g-38163
?-1 "

.........

———— —

AKORDEON Weltmeister 120 —

sprzedam. Tel. 11-20-58. g-38154
WOŁGĘ M-21 — sprzedam. Kraków-
Płaszów, ul. Gumniśka 26. g-38153
FUTRO z nutrii — sprzedam. Tel.
37-33 -72 . g-38090

WERSALKĘ nową, fotel do spania.
4 stołki — sprzedam. Heltmana 9 a.

g-38160
TRABANTA 601 Combi, 1973 — sprze­
dam. Kraków, ul. Weissa 20/27, po
godz. 16. g-38161
PIANINO — sprzedam. Tel. 33-99-83.

SKRZYPCE dobre — sprzedam. Ofer­
ty 38111 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

____________________ OBWIESZCZENIA____________________

Prawomocnym orzeczeniom Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń
przy Naczelniku Miasta i Gminy Skawina, z dnia 9 listopada 1984 r.

Nr 206/84, obwiniony Ob. Władysław PAŁKA syn Józefa, ur. 23.02.
1930- r. zam. Skawina, ul. Korabnicka 76, woj. krakowskie, o to, że w

m. Libertów, woj. krakowskie, kierował samochodem osobowym, bę­
dąc w stanie nietrzeźwości, tj. o popełnienie wykroczenia z art. 87
§ 1 Kodeksu Wykroczeń.

Za popełnienie wykroczenia został on ukarany przez Kolegium ka­
rą zasadniczą grzywny w wysokości 16.000 zł oraz karami dodatko

wymi:
—• zakazem prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 2 lat
— podaniem orzeczenia o ukarafiiu do publicznej wiadomości, w

sposób szczególny — w prasie, na kosat ukaranego.

KOMUNIKATY

Uprzejmie zawiadamiamy PT naszych Gości, że w dniach od 6 do 8
grudnia 1984 r. Hotel Orbis „Cracovia” zostanie wyłączony z eksploa­
tacji łącznie z częścią gastronomiczną z powodu doraźnego posezono­
wego przeglądu technicznego Hotelu. Za niedogodność związaną z za­
niknięciem Hotelu serdecznie przepraszamy i jednocześnie zaprasza-
łay od 9 grudnia 1984 r,

W centrum, dwupokojowe, między­
wojenne, I p. — zamienię na pokój
z kuchnią. Oferty 37939 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OŚWIĘCIM — mieszkanie kwaterun­
kowe, komfortowe, 2-pokojowe —

zamienię na podobne w Krakowie,
Oferty 37934 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DOMY, mieszkania, parcele — kup­
no — sprzedaż, pośrednictwo Pleś-
niarowlcz, Kraków, Bytomska 111/33,
poniedziałki, wtorki, środy, czwartki,
godz. 12-47. g-35422
2 ha pola 1 lasu — sprzedam lub za­
mienię na domek. Do rozliczenia po­
siadam dwa mieszkania. Oferty 38620
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZARZECZE koło Żywca — samodziel­
ne nie umeblowane mieszkanie do
wynajęcia na dłuższy okres. Czynsz
płatny z góry. Cena przystępna.
Oferty 37931 „Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

POKOJ, kuchnia, 4S mś, balkon.
Urzędnicza — zamienię na mniejsze.
Oferty 37952 „Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPIĘ mieszkanie do generalnego re­
montu. Warunki do uzgodnienia.
Oferty 37876 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszuku­
je mieszkania na okres 3-5 lat. Wa-
runkl do uzgodnienia. Oferty 37902
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze 3-pokojo-
we, ul. Pachońsklego — zamienię na
dwa mniejsze. Oferty 37744 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DWA mieszkania: 2 i 3-pakojowe —

zamienię na jedno większe. Oferty
38099 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIA 3-pokojowe 1 2-poko­
jowe — zamienię na jedno 4-6 -poko-
jowe, superkomfortowe. Oferty 33213
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA mieszkania własnościowe, su­
perkomfortowe: M-S. telefon, Kra­
ków, M-2, Skarżysko — zamienię na
dwa mieszkania samodzielne lub in­
ne propozycje. Tel. 44-05-89. g-381S6
MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka­
nia. Tel. 48-54-63 lub oferty 38139
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNA, lat 60, przyjmle opiekę
nad starsza osobą w zamian za mie- •

szkanie. Oferty 38138 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ własnościową „Lo­
cum”, 30 ml, parkiet, Kazimierza
Wielkiego — zamienię [Minie na wię­
ksze, własnościowe, nlewłasnośclowe,
albo sprzedam. Oferty 37985 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE, 47 mś, I p., dobra lo­
kalizacja — sprzedam. Oferty 38060
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2 pokoje z kuchnią, 50 m», I p„ w

Nowej Hucie — zamienię na pokój z

kuchnią. Oferty 37975 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE 3 pokoje, 50
ma, loggia, słoneczne, os. Ceglelnia-
na — zamienię na większe, spółdziel­
cze lub w starym budownictwie z

c.o. lub ogrzewaniem elektrycznym.
Oferty 38044 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na1

56-arową parcelę budowlaną w atra­
kcyjnym miejscu — sprzedam. Ofer­
ty 37932 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PARCELĘ budowlaną — Kraków-So-
boniowice, sprzedam. Oferty 37884
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ 2 ha pod budowę cegielni
koło Proszowic — sprzedam. Oferty
37880 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOM nowy w Krakowie — sprze­
dam. Oferty 37879 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

CZĘSTOCHOWA — dom jednorodzin­
ny, superkomfortowy zamienię na

M-5 w Krakowie, Oferty 37850 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM tanio dom jednorodzin­
ny (23 ary). Mieczysław Klita, Zalas
381. g-37843

KUPIĘ parcelę łub działkę budowla­
ną pod „bliźniak”. Tel. 22-50-56.

g-37814
GDÓW lub przy trasie Kraków-Bo-
chnia, kupię działkę budowlaną 30-40
arów lub rozpoczętą budowę. Oferty
37748 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PARCELĘ budowlaną 7-arową, uzbro­
joną — sprzedam. Swoszowice, Cha­
łubińskiego 35. g-38219
STARY dom z ogrodem lub parcelę
budowlaną do 50 arów, w okolicy
Krakowa — kuplę. Tel. 34-08-17 .

ZGUBY

MENZYNSKI Jacek, zam. Kraków, ul.
Wielopole 16/3, zgubił prawo jazdy
kat. B, wydane przez Prezydium Ra­
dy Narodowej w Krakowie. g-37892

MENZyCKI Jacek, zam. Kraków, ul.
A. Krzywoń 3, zgubił prawo jazdy
kat. AB, wydane przez Urząd Dziel­
nicowy Kraków-Sródmleście. g-37891
DNIA 20 listopada br. około godz. 22
przejeżdżając z Krakowa do Nowej
Huty zgubiłem saszetkę z dokumen­
tami na nazwisko — Jan Czech. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o zwrot pod
adresem: Nowa Huta, os. Jagielloń­
skie 212/139. g-39578
CZERWIK Dorota, Kraków, Żwirki
i Wigury 19/2, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez WSP-Kra-
ków. g-37911
PIETSCH Monika, zam. Kraków,
Szymanowskiego 15/32, zgubiła le­
gitymację studencką nr 3290, wyda­
ną przez ASP w Krakowie. (-38341

SOLIDNIE I SZYBKO SZYJE NA ZAMÓWIENIE

wyroby pościelowe i zasłony
Wielofunkcyjny Zakład Usługowy

Krakowskiej Usługowej Spółdzielni Pracy „Gromada”
Kraków, ul. Mehoffera 6

•' *
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< k. Krakowa A

zamieni
> — z P.P. samochód marki Żuk A-ll, skrzyniowy, fabrycznie C

z nowy — na podobny blaazak lub Nysę towos. D-

S Oferty prosimy zgłaszać na nr telefonu 11-09-49 w godz, od C
5 8—14, w dni robocze. C

-PRZYPOMINA

o ubezpieczeniu mieszkania
Wykupując polisę ubezpieczenia mieszkania czynimy to naj­

częściej z obawy przed skutkami włamania, rabunku bądź po­
żaru, które to wypadki mogą spowodować znaczny uszczerbek
w naszym dobytku. Natomiast, jak wynika ze statystyki Pań-
stwowego Zakładu Ubezpieczeń, najczęstszą przyczyną szkód

są zalania mieszkań wodą.
Mogą one powstać wskutek awarii instalacji wodociągowej,

kanalizacyjnej i centralnego ogrzewania, zalania pochodzącego
z opadów atmosferycznych przez nieszczelne dachy bądź stolar­
kę okienną lub być spowodowane przez niefrasobliwych są­
siadów.

Szkody te są bardzo dotkliwe, bowiem obejmują meble, ko­
sztowne dywany i inne urządzenia domowe, dzieła sztuki. Pra­
wie zawsze natomiast mamy do czynienia z kłopotliwym i ko­
sztownym remontem mieszkań

Pokrycie tych strat, ą więc zarówno w ruchomościach domo­
wych jak i kosztów remontu mieszkania — stanowi podstawo­
wy przedmiot ubezpieczenia. Koszty remontu w rozumieniu
przepisów) PZU obejmują wydatki związane z doprowadzeniem
mieszkania do stanu sprzed szkody a więc w zależności od je­
go uprzedniego wystroju — koszty malowania ścian i sufitów
naprawy bądź wymiany posadzek lub podłóg, okien, drzwi —

czyszczenia, naprawy, wymiany wszelkiego rodzaju wykładzin
ścian i sufitów jak: tapety, glazury.

Zgodnie z odpowiednimi przepisami oraz zawartą umową
ubezpieczenia, koszty niezbędnego remontu oblicza się na pozio­
mie aktualnych cen stosowanych przez uspołecznione zakłady
usługowe i dodatkiem 20 proc ogółu poniesionych kosztów w

celu Drzybliżenia sum do cen za usługi remontowe pobieranych
przez rzemieślników Odszkodowanie wypłacane jest w całości
lub części, w zależności od opłaconego wariantu ubezpieczenia

Pełne koszty remontu refundowane są w przypadku ubez­
pieczenia mieszkania, a więc całego posiadanego w nim doby­
tku. według najwyższej stawki taryfowej wynoszącej:

— 9 zł 60 gr od każdego 1.000 zł wartości ubezpieczenia do
sumy 300.000 złotych i 4 zł 80 gr od każdego 1.000 zł nad­
wyżki sumy ubezpieczenia ponad 300.000 złotych.

Przy niższych wyjściowych stawkach wynoszących:
— 7 złotych i 5 zł 40 gr, koszty remontu mieszkania refundo­

wane są odpowiednio na poziomie 50 proc i 30 proc.

Odpowiedzialność PZU rozpoczyna się od następnego dnia
po zawarciu ubezpieczenia i opłaceniu składki. W przypadku
opłacenia rocznej składki w dwóch ratach — druga powinna
być zapłacona przed upływem szóstego miesiąca trwania umo­
wy; w przeciwnym wypadku umowa ubezpieczenia wygasa z

upływem szóstego miesiąca.

Szczegółowych informacji w sprawie ubezpieczenia mieszka-
. nia udzielają Inspektoraty PZU oraz pośrednicy ubezpieczenio­

wi, którzy służą radą i zawierają umowy ubezpieczenia.
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Nie tylko doją zawód
ale pomagają żyć

^4 spółdzielni, w tym 29 pro-
| dukcyjno-przemysłowych i

w ■ jedna handlowa — wszy­
stko to zrzesza Regionalny Zwią­
zek Spółdzielni Inwalidów w

Krakowie, obejmujący swym
działaniem oprócz naszego woje­
wództwa, także nowosądeckie i
tarnowskie.

Funkcjonowanie tego typu,
spółdzielni nie jest łatwe, bowiem4

poza samą działalnością zawodo­
wą, istnieje też tak samo ważna
działalność społeczna. Pracujący
tu ludzie wymagają często tro­

ski, zrozumienia a ich praca to
. także rehabilitacja, pęzysposabia-

nie do normalnego życia, jeżeli
nie likwidującego kompleksy wy-

Czwartek ekologów

Kwaśny deszcz
Dziś o godz. 18, w sali nr 91

KDK odbędzie się kolejny, 50.
czwartek ekologów. Temat:
„Kwaśne deszcze”. Krakowskie
powietrze zawiera, jak wszyscy
wiedzą, duże ilości tlenków siar­
ki i azotu. W połączeniu z parą
wodną tlenki te tworzą kwaśny
deszcz niszczący zdrowie miesz­
kańców naszego miasta, spra­
wiający, że w szybkim tempie
giną zabytki materialne
kowa.

O tych
ha spotkaniu mówić będą m. in.
prof. Eugeniusz Nikodemowicz,
prof. Władysław Slesiński, doc.
Elżbieta Bulewicz, doc. Broni­
sław Kamiński, dr Zbigniew Fu­
ra. Zaproszono także przedsta­
wicieli największych zakładów
miasta. (suł)

Kra-tiki

I innych problemach

Wrośnięci

Ojciec i syn
Maleńki sklep w oficynie przy

ul. Floriańskiej z dodatkami kra­
wieckimi nigdy nie przeżywał
kryzysu, choć jego poprzedni
właściciel, dziś ojciec emeryt po­
magający synowi, twierdzi, że „to
już nie to, co dawniej”, Ale też
i trudno się dziwić Janowi Pio­
trowskiemu, staremu krakow­
skiemu kupcowi, że zamierzchłe
czasy wspomina z łezką w oku.

— Kiedy w 1938 roku otwie­
rałem interes, dodatków krawie­
ckich była tak ogromna moc. że
dzisiejszym krawcom, nie mówiąc
już o zwyczajnych klientach, ani
nie śni się o takiej rozmaitości.
Te jedwabie potrzebne do wy­
szywania, podszewki, watoliny,
nici najrozmaitsze. guziki. Przed­
siębiorcy dosłownie , prześcigali
się nawzajem w różności propo­
zycji towarowych. Ciągle dostar­
czali jakieś nowości, a moim ce­
lem i zadaniem było po prostu
usłużyć klientowi jak najlepiej.

Jeszcze dzisiaj w sklepie znaj­
dują gię „resztki dawnej świe­
tności”. specjalne pudła i szkla-

Apel MWD
Członkowie Młodzieżowej

Wszechnicy Dziennikarskiej na

spotkaniu z profesorem Aleksan­
drem Krawczukiem przekazali
na rzecz ratowania cmentarza

Rakowickiego kwotę 2000 zło­
tych. Przekazują również, za

naszym pośrednictwem, apel do

młodzieży i organizacji młodzie­
żowych o wspomożenie funduszu

Obywatelskiego Komitetu Rato­
wania Krako-wa. Podajemy nu­
mer konta OKRK: 35-028-25902-
-132 n Oddział NBP Kraków.

(suł)

nikające z niepełnosprawności to

przynajmniej skutecznie je zmiej-
szającego.

Wszystkie spółdzielnie Zrzeszo­
ne w Związku zatrudniają 19 034
osoby, w tym 13 968 inwalidów
o różnych schorzeniach. Inwali­
dzi stanowią więc ponad 73 proc,
ogółu zatrudnionych. Cierpią na

niedomogi układu krążenia, reu­
matyzm, a niekiedy także upo­
śledzenie umysłowe i nawet
schorzenia psychiczne. Warto o

tym pamiętać przy analizie dzia­
łalności tego rodzaju spółdzielni
i przy ocenie znaczenia istnieją­
cego Związku.

Spółdzielnie nastawione są na

produkcję przemysłową, a asor­
tyment produkowanych towarów
jest bardzo zróżnicowany. Czasa­
mi są to wyroby, które robią wy­
łącznie inwalidzi: np. artykuły
dziewiarskie, jak i najrozmaitsze
uszczelki, wyroby gumowe, a

także szczotki, szczoteczki do
zębów itp. Sprzedaż artykułów
odbywa się w 80 sklepach i
kioskach, a wśród usług niema­
terialnych są m. in. takie, jak
strzeżenie parkingów, prowadze­
nie szatni, ochrona mienia.

Właśnie w tym roku spółdziel­
czość inwalidów obchodzi 35. ro­
cznicę powstania, bowiem w 1949
roku powołana została do życia
Centrala Spółdzielni Inwalidów
w Warszawie i Wojewódzki Od­
dział w Krakowie. W tym też
roku zarejestrowane zostały pier­
wsze 3 spółdzielnie inwalidów:
„Trud” i „Robotnik” w Krako­
wie oraz „Zawrat” w Zakopa­
nem. Działają do dzisiaj.

Warto dodać, że ju/bileusz przy­
niósł inwalidom konkretne efe­
kty, oddano bowiem do eksplo­
atacji nowe zakłady pracy chro-

ne kasety z szufladkami, każde
przeznaczone na określony to­
war, jeden na jedwab, inne na

nici. Są jeszcze stare pożółkłe
kartony z próbkami płócien i je­
dwabiu.

— Taik handlowało się da­
wniej. Dziś w pośpiechu i przy
brakach zapominamy o tym, że
kupiec to zawód, a handel to

nie tylko stanie za ladą i sprze­
dawanie, ale cała oprawa do te­
go potrzebna, a więc doradzanie
klientowi, namówienie go na ten
a nie inny asortyment, skłonie­
nie, by nawet więcej zapłacił, ale
by wiedział dlaczego i za co.

Marek Piotrowski, obecny wła­
ściciel i syn mistrza, stara się być ,

wierny rodzinnym tradycjom,
chociaż niestety możliwości niie
te. I tak na sklepowych półkach
cała masa różnych guzików, jest
też watolina, zamki błyskawi­
czne i inne krawieckie drobiaz­
gi, których by darmo szukać w

zwykłych sklepach. Patrzę jak
obsługuje klientów i myślę, że
dobra rodzicielska szkoła jest
najlepszym nauczycielem kupie­
ckiego zawodu. A klienci jakby
odmienieni sklepową atmosferą,
grzecznieją. pozwalają sobie do­
radzić to i owo. I tłumnie przy­
chodzą. bo wiedzą, że tu jeśli
nawet nie" kupią tego co potrze­
bują, to znajdzie się ktoś, kto im
doradzi, jak ten brak zastąpić.

Pan Jan Piotrowski ma dobrze
po 70-ce i mógłby już spokojnie
odpoczywać, ale na pożegnanie
stwierdza: tu w sklepie żyję,
więc przychodzę.

Szkoda, że takich sklepów jak
ten coraz mniej już w Krako­
wie i gdzie indziej.

B. PAŁCZYŃSKA
Fot. ST. MAKAREWICZ

nionej, otrzymały je m. in. Spół­
dzielnia „Trud” (przy ul. Fredry),
„Robotnik” oraz „Zawrat”.

Wczoraj odbyła się w Krako­
wie uroczysta akademia. Długo­
letni pracownicy, weterani i za­
łożyciele
spotkania
wysokimi
stwowymi
Kawalerski Orderu
Polski otrzymali:
Kazimierz
Kafliński, Roman Kłaczyński, Jan
Pachoński, Tadeusz Rajnoch i
Karol Swierczek.

Ponadto przyznano 9 Złotych,
19 Srebrnych i 15 Brązowych
Krzyży Zasługi. 27 osób otrzy­
mało Medail 40-leaiia PRL, a M-
kadziiasiąt dalsizych — odznaki
resortowe. (bog)

Spółdzielni w czasie
zostali uhonorowani
odznaczeniami, pań-

i odznakami. Krzyż
Odrodzenia

Anna Bałut,
Górecki, Eugeniusz

Zamiast informacji

W „ikarusach44 z

zdjęto tablice

Parę miesięcy temu postulowa­
liśmy na tycSi łamach ujednoli­
cenie oznakowania taboru komu­
nikacji miejskiej. Chodziło o u-

mieszczanie przez MPK — tak
jak to miało miejsce dotychczas
— na dachach tramwajów tablic
z numerami poszczególnych linii.
Jest to sprawdzona i wygodna
dla pasażerów informacja. Klien­
ci MPK z daleka mogą dostrzec
jakiej linii nadjeżdża tramwaj.
Tymczasem MPK zaprzestało ta­
kiego znakowania w momencie
otrzymywania nowych wotow

tramwajowych, w których wy­
twórca — chorzowski „Konstal”
— umieścił tablice z numerami
liinńii w innym miejscu.

Na sugestię „Echa”, zgłoszoną
pod adresem miejskiego przewo­
źnika, dyr. MPK Tadeusz Trzmiel

odpowiedział negatywnie, argu­
mentując swą decyzję tym, iż
powinna obowiązywać w naszym
kraju unifikacja oznakowania,
więc numery winny być umie­
szczane w tych samych miejscach,
bez względu na to. czy autobus,
trolejbus lub tramwaj jeździ w

Warszawie, Lublinie, ędańsku
czy Krakowie Z podróży po kra­
ju wiemy jednak, iż unifikacja
oznakowania jest pojęciem te­
oretycznym. Każdy miejski prze­
woźnik robi to według własnego
uznania...

Po deklaracji dyrektora MPK

sądziliśmy, że zasada oznakowa­
nia, owa unifikacja, będzie w

Krakowie przestrzegana z żela­
zną konsekwencją; że niezbędne

DZIŚ O GODZINIE:

$ 18 — Inst. Geografii UJ, ul.
Grodzka 64 — Kom. Nauk Geogra­
ficznych; posiedź, naukowe poświę­
cone tegorocznemu międzynarodo­
wemu Kongresowi Geograficznemu
w Paryżu.

$ 18 — Inst. Medycyny Spoi.
AM, ul. Kopernika 7 — Pol. Tow.
Higieniczne; dr Al. Kubinyi — „O-
cena materiałów budowlanych w

świetle eksperymentalnych badań

bioklimatycznych”.
$ 18 — Klub MPiK, Mały Ry­

nek 4 — w ramach obchodów Ju­
bileuszu 30-lecia Operetki •— reci­
tal Barbary Barskiej. Prowadzenie:
T. Szybowski, fortepian — Irena
Celińska.

$•18 — DDK Dworek Białoprą-
dnicki, ul. Papiernicza 2 — Klub
„Athanor” — seminarium z radie­
stezji — „O naturze umysłu". Pro­
wadź. K. Gawbł; o 20 — „Katman­
du” — prow. Zb. Zagajewski.

$ 18 — Klub Seniora, ul; Basz­
towa 22 — red. St. Karolczyk —

„Z kamerą przez 5 kontynentów”
(kolor, przeźr.)

JUTRO O GODZINIE:

$17,19i21—KDK,RynekGł.
27 — (s. marmurowa) Recital
Adrianny Godlewskiej i Jana Kacz­
marka, akompaniament — Marek
Materna. Bilety w KDK. pok. 37.

A POZA TYM:

$ W Bibliotece Głównej AGH
(parter) czynna jest wystawa po­
święcona 140-rocznicy wydania
przez Senat Wolnego Miasta Kra­
kowa prawa górniczego (1844) na

tle ogólnego dorobku Polski w dzie­
dzinie ustawodawstwa górniczego i

organizacji władz górniczych.

Czwartek

GRUDNIA

na zdjęciu, z os. Dywizjonu 303. ratują jeszcze

Fot. ST. MAKAREWICZ

Jaremy
Mikołaja

Takie ki-oski jak
często handel w nowych osiedlach.

TEATRY

KINA

informacje dla pasażerów będą
znajdować się w miejscach, któ­
re do tego .przeznaczył produ­
cent taboru. Niestety, tak sie nie
dzieje.

W drugiej połowie tego roku
ogołocone zostały z tablic infor­
macyjnych, znajdujących się we­
wnątrz wozu z tyłu za kierowcą,
wszystkie przegubowe „ikarusy”,
z zajezdni w Czyżynach. Po pro­
stu dokonano demontażu tablic,
które przewidział i umieścił wę­
gierski producent. Czy na tym
ma polegać unifikacja oznakowa­
nia? A przypominam, że rów­
nież w „berlietach” pozdejmowa­
no oznakowania boczne, które u-

mieszcza tam producent z Jel-
cza.

Miejmy nadzieję, że kierowni­
ctwo MPK kwestii oznakowania
taboru — niby drobnej, a tak u_

ciążliwej dla pasażerów — po­
święci więcej uwagi. (ja)

Międzynarodowy
Tydzień Studenta w AGH

Wprawdzie Międzynarodowy
Tydzień Studenta przypada w li­
stopadzie, ale na Akademii Gór­
niczo-Hutniczej obchody rozpo­
częto w tym tygodniu.

'

„Ze względu na specyfikę uczel­
ni — mówi PIOTR SINIEW,
przewodniczący Rady Uczelnia­
nej ZSP AGH — przesunęliśmy
nieco termin uroczystości tak, aby
połączyć je ze świętem górników.
Gościmy delegacje z zaprzyja­
źnionych uniwersytetów i wyż­
szych szkół technicznych z: Au­
strii, RFN, Holandii, Jugosławii,
Francji, Berlina Zachodniego, Wę­
gier, NRD i CSRS — w sumie ok.
40 osób.”

W ciągu tygodnia‘studenci za­
graniczni poznają krakowską u-

czelnię, jej osiągnięcia, a także
zwyczaje i obrzędy barbórkowe.
Zwiedzą też Kopalnię Soli w

Wieliczce.
W piątek wezmą udział w uro­

czystej akademii z tradycyjnym
„skokiem przez skórę”, ą wieczo­
rem zaplanowano spotkanie
gwarków — tylko dla chłopców.
Nie oznacza to wcale, iż dziew­
częta mają się w tym czasie nu­
dzić, bowiem wieczorem rozpo­
czyna się II Ogólnopolski Festi­
wal Pieśni Cohena.

Nikt nic

nie widział...
29 listopada około godziny 14,

na pętlę w Bieżanowie przyje­
chał autobus „143”. Kierowca,
po opuszczeniu wozu przez pa­
sażerów, przystąpił do nawraca­
nia. Na drodze stało jednak kil­
ku mężczyzn, którzy nie chcie-
li się usunąć. Początkowo tylko
ubliżali prowadzącemu pojazd,
potem jeden z awanturników

opluł kierowcę przez uchylone
okienko. Zdenerwowany praco­
wnik MPK wyszedł z wozu i
wówczas otrzymał kilka ciosów
w głowę. Napastnik zbiegł, na­
tomiast licznej grupie czekają­
cych na autobus pasażerów nie
udało się znaleźć nikogo, kto

widziałby zajście. (kg)

Szkolne

uroczystości
W ubiegłym tygodniu uczniowie

krakowskich szkół zorganizowali
dla siebie oraz przyjaciół wiele im­
prez andrzejkowych. Harcerze ze

szczepu „Zawiszacy” działającego
przy Szkole Podstawowej nr 84 w

nowohuckim osiedlu Piastów goś­
cił; w andrzejkowy wieczór w swo­
jej harcówce przedstawicieli Rady
Osiedla, Administracji Zespołu Osie­
dli Spółdzielczych nr 5 oraz Koła
Przyjaciół Harcerstwa. Absolwent

Szkoły, dzisiaj szczepowy Ireneusz
Komenda zdopingował wszystkich
gości do wspólnej zabawy. Zuchy i
harcerze od nieco „starszych” ucze­
stników spotkania dowiedzieli się
wielu ciekawych rzeczy o obrzędach
andrzejkowych.

$$*
W ubiegłym tygodniu odbyła się

także podniosła, patriotyczna uro­
czystość w Szkole Podstawowej nr

16 im. Jana Śniadeckiego. Z oka­
zji kolejnych rocznic — odzyskania
przez Polskę niepodległości, wybu­
chu Powstania Listopadowego oraz

śmierci Jana Śniadeckiego spotka­
li się na akademii przedstawiciele
wszystkich klas. Przy okazji ucz­
niowie klas pierwszych złożyli uro­
czyste ślubowanie. Spotkania takie
należą do tradycji szkoły. (ms)

We wtorek zaproszeni goście
spotkali się z prorektorem ds. ro­
zwoju uczelni i współpracy z za­
granicą prof. Stanisławem Gor­
czycą, który nawiązał do przy­
jaźni łączącej najstarszą u-

czelnię górniczą w Polsce z po­
dobnymi uczelniami w innych
krajach. Goście mówili o propo­
zycjach współpracy — jakie przy­
wieźli dla studentów z Krakowa,
i o . najzwyklejszych sprawach
swoich uczelni. Po południu pod­
pisano szereg umów o współpra­
cy i wymianie wakacyjnej dzięki
którym wielu studentów AGH
wyjedzie na zagraniczne praktyki
i obozy, (jag)

PROGRAM RADIOWY
PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,
o.oi.

16.05 Radiowy klub zwolenników

reformy. 18.20 Bank przebojów.
17.00 Muzyka i aktualności. 17.25
Mała Polihymnia — czyli poważnie
o muzyce niepoważnej. 18.05 Gorą­
cy temat. 18.15 Koncert dnia. 19.30
Z cyklu: „Bajki pana Bałagana” —

„O rybaku i rybce” — słuch. J.
Niemczuka. 20.05 Odpowiedzi na li­
sty. 20.10 Koncert życzeń. 20.35
Człowiek dla człowieka. 20.40 T.
Kotarbiński — „Medytacje o życiu
godziwym” — fragm. 21.05 Kronika

sportowa. 21.15 Koncerty i festiwale
— 1984. 22.25 Jazzowe granie A. Ja­
roszewskiego. 23.25 Dla tych, co nie
lubią rocka.

PROGRAM II
Wiadomości: 17, 20.25, 0.50.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy — Sibelius. 16.50 A.
MacLean — „Jedynym wyjściem
jest śmierć” — fr. pow. 17.05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudn. 18.30 Klub
Stereo. 19.30 Wieczór w filh. 20.30
Wieczorne refleksje (w przerwie
koncertu). 20.35 Aud. literacka (w
przerwie koncertu). 20.45 Wieczór
w filharmonii — cz. II. 21.30 Li­
teratura i muzyka: 21.30 Nagranie
wiecz. 21.40 „Odpowiedź Francuzo­
wi żegnającemu Polskę” — słuch,
poet. z tekstów J. Kochanowskiego.

LStr.5

,— niecz. .ton—---- »

(pl. św. Ducha 2) 19.30 Scenariusz
dla nieistniejącego lecz możliwego
aktora instrumentalnego. Stary
Teatr 19.15 Antygona. Kameral­
ny 19.15 Rodzina Totów. Operetka
(ul. Lubicz 48) 19.15 Błękitny za­
mek. Groteska 17 Królewna i echo.
Kabaret „Drops” (Piwnica Hotel
„Pod Różą”, ul. Floriańska 14) 17

Mikołaj z „Dropsem”

1. 15).
18, 20
Hack-
Wrzos

Kijów 16.30. 19.30 Błękitny Grom
(USA i. 15). Uciecha 15.45, 19.15
Gandhi (ang. 1. 15). Warszawa 15-30
Imperium namiętności (jap. 1.
18 — pożegn. z filmem), 17.45 Thais

(poi. I 18), 20.15 Inne spoj­
rzenie (węg. 1. 18). Wolność 15.30
Czas dojrzewania (poi. 1. 15), 17.45
Seksmisja (poi. 1. 15), 20.15 Niebiań­
skie dni (USA i. 15) Wanda 15 Czy
leci z nami pilot (USA 1. 12), 17,
19.45 Kamienne tablice (poi.
Ml. Gwardia — Iluzjon 16,
Film prod. -USA z cyklu: G.
man — gwiazda miesiąca.
(ul. Zamojskiego) 15.45 Tajemnica
starego ogrodu (poi. b-o.), 17.45
Corleone (wł. 1. 13 — pożegn. z fil­
mem), 20 Ucieczka z Nowego Jor­
ku (USA 1. 18). Świt (os. Teatralne)
15.15 Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o.), 17.15, 19.45 Więzień Brubaker
(USA I. 18). Mała sala 15 Przygoda
arabska (ang, b.o. — pożegn. z fil­
mem), 17, 19-30 Blues Brothers (USA
1. 15). światowid (os. Na Skarpie)
15 Poszukiwacze zaginionej arki
(USA 1. 12), 17.45 Obcy — 8 pasażer
Nostromo (ang. 1. 15), 20 Chiński

syndrom (USA 1. 15 — pożegn. z

filmem). Mikro (ul. Dzierżyńskiego)
15.45, 18, 20.15 Cykl: Rewolucjoniści
i konspiratorzy — Pasja (poi. 1. 12).
Kultura (Rynek Główny 27) 14, 20
Nie ma powrotu Johny (poi. 1. 15),
16, 18 To tylko rock (poi. 1. 15). Tę­
cza (ul. Praska) 16.15 Ostatnie me­
tro (fr. 1. 15), 18.30 Karate po pol­
sku (poi. 1. 18). Związkowieo (ul.
Grzegórzecka) 17.15 Impreza miko-
łajowo - noworoczna pt. „Nowe
szaty cesarza”, 19.15 Na granicy
(USA 1. 18). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 17, 19 Gangsterzy szos .(kanad. 1.
15). Ugorek (os. Ugorek) 15 Magicz­
ny kamień (NRD b-o.), 17, 19 Duch
(USA 1. 15). Wisła (ul. Gazowa)
15.30,’ 18 Szpital Britannia (ang. 1.
18). Sfinks (ul. Majakowskiego) 16
Zemsta po latach (kanad. 1. 15), 18,
20 DKF „Kropka” — cykl: Filmy
z Antypodów.

WYSTAWY

MUZEA
Wawel — komnaty (czw. 10—15,

piąt. 12—17). Wawel zaginiony (czw.
piąt. 10—15). Skarbiec i Zbrojownia
(czw. piąt. 10—15). Muzeum Kate­
dralne (czw. piąt. 10—16). Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (czw.

(Dokończenie na str. 6)

23.00 I.
— fr.

’

pol-
24.00

0.45

22.10 Słuchajmy razem.

Murdoch — „Morze, morze...” •

pow. 23.20 Sylwetki artystów
skich — B. Betley-Sieradzka.
Głosy, instrumenty, -nastroje.
Miniatura literacka.

PROGRAM III
Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.
16 Zapraszamy do Trójki. 17.30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport. 19 W Iluzjonie Trójki. 19.30
Trochę swinga... 19.50 S. Żeromski
— „Dzienniki”. 20 Mini-max. 20.45
Warsztaty lit. 21 Fermata — mag.
publ.-muz. 21.45 Dom nad łąkami.
22.15 Blues wczoraj i dziś. 22.45
Posłuchać warto. 23 Zapraszamy do

Trójki. 23.50, M.. de Andrade —

„Macunaima”.
PROGRAM IV

Wiadomości: 17. 19.30, '23.50.
16.00 Lektury nastolatków. 16.10

Radiowa encyklopedia operetki.
16.30 Widnokrąg: Królowie i ksią­
żęta polscy — Zbigniew, syn Wła­
dysława Hermana. 17.05 Arcydzie­
ła muzyki oratoryjnej. 18.00 W po­
szukiwaniu harmonii. 18.20 Muzy­
czne hobby — wspomnienia. 18.40
Studio ekspertów. 19.40 Język ro­
syjski. 19.55 NURT — Studium pe­
dagogiki przedszkolnej. 20.20 Wie­
czór muzyki i myśli: 22.00 Kompo­
zytorzy naszych czasów. 22.50 Lek­
tury Czwórki. 23.00 Muzykoterapia.
23.30 Człowiek i nauka. 23.55 Kalen­
darz radiowy.
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„Smoki" boją się beniaminkówlll
BAL w HUCIE

Kiermasz ciekawszy od... meczu
WISŁA — POGOŃ 99:100

(58:56). Najwięcej punktów: dla
Wisły — Kudłacz 26, Fikiel 25,
Międzik 21, dla Pogoni — Dzię-
gielewski 30, Kuligowski 24,
Szewczyk 18. Sędziowali pp. K.
Kołoszewski z Lublina i W. Ku-
czerawy z Warszawy.

Telegraficznie
KOPENHAGA. Andrzej

Grubba został zwycięzcą mię­
dzynarodowego turnieju tenisa
stołowego, pokonując w finale
Szweda Erika Lindha 21:19,
18:21, 21:11.

AREZZO. W kontrolnym
meczu piłkarska kadra nasze­
go kraju wygrała z Ii-ligowym
zespołem włoskim Arezzo 3:1.

BRNO. Podczas międzynaro­
dowych zawodów pływackich
dwa trzecie miejsca zajęli kra­
kowianie: Robert Kominiak
na 100 m stylem klasycznym
— 1.06,73 min. i Wojciech Wyż-
ga na 200 m stylem motylko­
wym — 2.07,28 min.

POZNAŃ. Nowymi trenera?
mi piłkarzy Lecha będą od 1
stycznia 1985 roku Leszek Je­
zierski i Jacek Machciński.

ATENY. W towarzyskim
spotkaniu piłkarskim Grecy
pokonali Rumunów 2:1.

SOFIA.- Eliminacyjny mecz

piłkarskich mistrzostw świata
Bułgaria — Luksemburg za­
kończył się zwycięstwem Buł­
garów 4:0.

SOSNOWIEC. W zaległych
pojedynkach I ligi siatkarzy
Płomień wygrał z Resursą 3:0,
a Beskid z Legią 3:2.

Mało kibiców przyszło wczoraj
do halli przy ul. Reymonta, by
oglądać ligowy pojedynek „Smo­
ków” z beniaminkiem ze Szcze­
cina — Pogonią. Przewaga wzro­
stu,' umięjętności, atut, własnego
boiska,' wszystko przemawiało za

zesipołem krakowskim. Ci, któ­
rzy przyszli, ściągnęli tu raczej
zwabieni zapowiedzią mikołajo­
wego kiermaszu, niż chęcią obej­
rzenia widowiska. I mieli rację.

Na kiermaszu sprzedawano bu­
ty typu „adidas”, narciarskie
stroje, słodycze — słowem, to­
wary poszukiwane i atrakcyjne,
w hali natomiast, na boisku, wi-
ślacy dali kibicom do strawienia
koszykarski bubel! Nie chciało
im się grać (czyżby zmęczenie po
„Andrzejkach” i „Barbórce7’),
nie chciało walczyć, już nie o

ligowe punkty, o renomę wiiśla-
ckiej firmy, ale nawet o. sto ty­
sięcy zł premili, która była do
podziału | w wypadkach wygranej.
Dziwne 1 smutne.

Trudno się dziwić, iż ''Ludwik
Miętta opuszczał halę bardzo przy­
gnębiony. Ale na Boga — to on

ma grać za Kudłacza, Fikiela,
Seweryna, Międzika, Boguckiego
et consortes?

Co zademonstrowali wiślacy?
Kilka fajerwerków pod koszem
rywali, zupełny brak ochoty do
gry obronnej i ogromna niefra­
sobliwość, by nie napisać non­
szalancję w prowadzeniu akcji
ofensywnych Trudno sie dziwić,
że przy takiej postawie gospo­
darzy, ambitnie grający goście
rozstrzygnęli spotkanie na swo­
ją korzyść i to w pełni zasłuże­
nie! To już drugi beniaminek,
który pokonał „Wawelskie smo­
ki” w ich własnej hali. Myślę,
iż po wczorajszym występie
wielu kibiców ba-sketu nieprędko

odwiedzi halę przy ul. Reymon­
ta. I trudno im się będzie dzi­
wić. Chyba że klub znów urzą­
dzi... kiermasz! (I)

PS. Jedyną miłą w tym spot­
kaniu chwilą było wręczenie w

czasie przerwy sprzętu sportowe­
go wychowankom Domu Dzie­
cka z ul. Szwabowskiego, sprzę­
tu ufundowanego przez Wisłę,
koło ZSMP DUSW Podgórze i
firmę Arpis. *

LECH Poznań — HUTNIK
94:75 (47:31). Najwięcej punktów
zdobyli: dla zwycięzców — Ki-
jewski 25, Mulak i Torgowski po
17, dla pokonanych — K. Klim­
czyk 17 i Mielcarek 10.

Porażka krakowskiego benia-
minka z mistrzem Polski różnicą
19 pkt. ujmy temu pierwszemu
nie przynosi. Nikt nie liczył bo­
wiem, że hutnicy nawiążą z po­
znaniakami na ich terenie, wy­
równaną walkę.

Pozostałe wyniki: Gwardia —

Górnik 78:80, Polonia — Śląsk
93:108, Zagłębie — Stal Bobrek
87:73, Zastał — Legia 112:79.

1. Zagłębie 9 16 799—694
2. Śląsk 9 16 832—775
3. Lech 9 16 874—825
4. WISŁA 9 14 874—818
5. Górnik ■ 9 14 791—746
6. Stal Bobrek 9 13 832—825
7. Pogoń 9 13 818—824
8. Gwardia 9 13 788—814
9. HUTNIK 9 13 683—709

10. Zastał 9 12 801—802
11. Legia 9 12 815—893
12. Polonia 9 10 731—913

Masowy turniej w hali Wandy
Możesz zmierzyć swoje siły
z mistrzami tenisa stołowego
W SOBOTĘ, 8 grudnia, o godz.

9 rozpocznie się w hali Wandy
przy ul. Bulwarowej masowy tur­
niej tenisa stołowego, otwarty dla
wszystkich, zarówno dla repre­
zentantów kraju, ligowych zawo­
dniczek i zawodników, uczestni­
ków zajęć TKKF, jak i najpra­
wdziwszych amatorów tej gry.

System zawodów zakłada,- że

przy jednym stole mogą się spot­
kać zrzeszeni w klubach i nie-
zrzeszeni, kobiety i mężczyźni,
dorośli i dzieci. I to jest właśnie
szansa, którą każdy, kto lubi grać
w tenisa stołowego powinien wy- ■
korzystać! Gorąco więc zachęca­
my do udziału w turnieju. Wa­
runkiem dopuszczenia do startu

jest posiadanie stroju sportowe­
go, rakietki i uiszczenie symbo­
licznego wpisowego.

Organizatorzy przygotowali
wiele nagród: dla trzech najle­
pszych wśród zrzeszonych, dla
czołowej trójki w gronie niezrze-
szonych dla najmłodszej zawod­
niczki i najmłodszego zawodnika,
dla najliczniej reprezentowanej
rodziny, szkoły, zakładtrpracy.

Dużym zainteresowaniem po­
winny się ..cieszyć wyświetlane
podczas turnieju filmy o tenisie
stołowym. Ponadto żołnierze 6
Pomorskiej Dywizji Powietrzno-

Desantowej dadzą pokaz sztuki
samoobrony a p. Tadeusz Kanas
zaprezentuje robota do podawa­
nia piłeczek pingpongowych —

przyrząd ogromnie ułatwiający
trenerom pracę szkoleniową.

Zgłoszenia przyjmowane będą
bezpośrednio przed rozpoczęciem
zawodów.

(Dokończenia ze sir. 5)

W TEGOROCZNEJ już 31 spartakiadzie Huty im. Lenina ry­
walizowały ze sobą 22 oddziałowe ogniska i około 6 tys. pra­
cowników. Rywalizacja prowadzona była w 19 konkurencjach

od piłki nożnej po ringo, tenis, a nawet turling. Pierwsze miejsce
w spartakiadowym współzawodnictwie zajęła kobieta — pani Zo­
fia Kaszuba z Zakładu Mechaniczno-Odlewniczego. Zwycięzcą
wśród panów został Kazimierz Romanek z pionu Głównego Ener.

getyka. Najbardziej aktywną na polu sportowym rodziną trady­
cyjnie została familia państwa Gilów z Zakładu Walcowniczego.

Finałem tegorocznej spartakiady był wielki bal w salach Klubu

Młodych HiL. . (j.r.)
Fot. JADWIGA RUBIS

W pngsiłgm rohu

Więcej miejsc dla polskich turystów
na Węgrzech, w Bułgarii i w Turcji
WŁAŚCIWIE, to nie ma dziś tanich zagranicznych podróży. Nie-

mniej, amatorów podróżowania nie brakuje, zarówno o Indie jak i o

Rumunię trzeba nieraz stoczyć bój przed okienkiem w biurze podróży.
Szeroką ofertę podróżowania

zagranicznego przedstawia „Or­
bis”. Z tym biurem można

pojechać do wielu zakątków
świata. Z krajów socjalistycz­
nych
cieszą
łym roku polscy turyści, byli tam
na trzecim miejscu w ilości zor­
ganizowanych wycieczek, po Cze­
chosłowacji i Austrii. Zanotowa-

W Grand Prix Olszy

nąjwiększym wzięciem
się Węgry, w ubieg-

A. Cyganik — niepokonany
M. Aleksandrowicz - zwycięzcą

W TYM roku już po raz czwarty rozgrywano cykl..turniejów teni­
sowych dla niestowarzyszonych o Grand Prix Olszy. Najskuteczniej­
szym zawodnikiem imprezy był Adam Cyganik, były gracz Górnika
Wieliczka i Olszy, który w singlu triumfował w 4 turniejach, a w bez­
pośrednich pojedynkach, pokonał zdobywcę Grand Prix Macieja Alek-,
sandrowicza.

Cyganik zajął jednak drugie miejsce w końcowej klasyfikacji, po­
nieważ startował rzadziej i zgromadził 265,5 pkt., natomiast Aleksan­
drowicz miał ich na koncie 297 pkt i dzięki temu po raz czwarty zwy­

ciężył w zawodach organizowanych przez Kolejowy Klub Sportowy
Olsza oraz Wydział Kultury i Sportu UD Śródmieście. Na trzeciej
pozycji uplasował się A. Zuraniecki — 240 pkt., na czwartej — J. Mą­
czka 211 pkt., na piątej — M.Filipek — 195pkt., a nia szóstej:—J.Fo-
rysiak 184 pkt. Sklasyfikowano 118 tenisistów.

no wówczas na Węgrzech 308 ty­
sięcy turystów z Polski. W tym
roku, w ciągu trzech kwartałów,
wyjechało na Węgry już 400 ty­
sięcy turystów w grupach zorga­
nizowanych. Na przyszły rok Wę­
grzy powiększą nieco swoją ofer­
tę dla Polski, nadal będą więc
wycieczki do Budapesztu, nad
Balaton, do węgierskich uzdro­
wisk, jak Heviz czy Hajduszobo-
slo. Także „orbisowskich” wyjaz­
dów do Bułgarii będzie więcej o

ok. 40 procent niż w roku bieżą­
cym. Bułgarzy w zasadzie
stosują ograniczeń miejsc
zagranicznych turystów.

Rumunia stawia wyższe
magania, żądając, także od
ski, dolarowych transakcji,
też do tej chwili „Orbis” zakon­
traktował tylko połowę zeszłoro­
cznych miejsc. Do Czechosłowa-
cji będzie się jeździć z „Orbi­
sem” na podobnych zasadach jak
dziś (wyjazdy grupowe), podobnie
do NRD. Małe grupy wyjadą z

tym biurem podróży do Korei
(250 osób), do Mongolii, Wietna­
mu i na Kubę — po paręnaście
grup wycieczkowych.

Turystyka do krajów zachod­
nich, to dziś przede, wszystkim
Turcja i wycieczki promowe do
RFN, Danii, Szwecji. Wyjazdy do
Turcji cieszą się największym
zainteresowaniem; turecki limit

nie
dla

wy-
Pol-
stąd

powiększony zostanie w przy-,
szłym roku niemalże o 100 pro­
cent. Również Grecja jest bar­
dzo popularna, także Hiszpania
i Włochy. Do Rzymu można by
organizować więcej grup wycie­
czkowych, tu są jednak dość is­
totne ograniczenia LOT-owskie
(brak samolotów).

Znaczny udział we wszystkich
wyjazdach ma krakowski „Or­
bis”, który niezależnie od cen­
tralnie przydzielonych ilości
miejsc, zawarł własne kontrakty
z biurami podróży na Węgrzech
i w Czechosłowacji.

W Polańczyku, w Bieszczadach
odbyła się ostatnio krajowa na­
rada eksploatacyjna kierowni­
ctwa „Orbisu”, na której pod­
sumowano tegoroczny sezon oraz

ustalono turystyczne zamierzenia
na przyszły rok. Dyplomy uzna­
nia za działalność w mijającym
roku otrzymały m. in. oddział
„Orbis” w Zakopanem i ekspo­
zytura w Szczawnicy. (rz)

piąt. 10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Le­
nin i Krupska z pomocą więźniom
polit. (czw, 9—16, piąt. 9—18 wst.

wol.), w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (czw. piąt. 8—16 wst. wol.).
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12 (czw. piąt. 9—15).
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (czw. 11—
18, piąt. 9—15). Pomorska 2: Mę­
czeństwo i walka Polaków w la­
tach 1939—1945 (czw. 11—13, piąt.
9—15)/ Muzeum Judaistyczne, Sze­
roka 24 (czw. 9—15, piąt. 11—18).
SOK, Mikołajska 2: Mai. St. Sobo­
lewskiego (czw. piąt. 14—18). Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa
i rzeźby 1764—1900 (czw. 12—18 wst.

wol., piąt. 10—16). Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Galeria mai. i rzeźby
(czw. piąt. 10—15.30). Muzeum Sta­
nisława Wyspiańskiego, ul. Kano­
nicza 9 (czw. 12—18, piąt. 10—16).
Archeologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średn. Małopolski, Pra­
dzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Starożytności
peruwiańskie z kolekcji Wł. Kluge-
ra (w 100-lecie śmierci) (czw. 14—18
wst. wol., piąt. 10—14). Przyrodni­
cze, Sławkowska 17 (czw. piąt. 10—
13). Etnograficzne, pl. Wolnica li
Polska kultura lud., Dzieła i twór­
cy lud. w 40-leciu PRL (czw. piąt.
10— 15). ZPAF, ul. św. Anny 3: Fot.
L. Sawickiego — Las (czw. piąt. 10
— 18). Dworek J. Matejki w Krze-
sławicach, ul. Kruczkowskiego 15
(czw. piąt. 10—17). KMPiK, Mały
Rynek 4: Galeria: Mai. Tematy bi­
blijne (czw. piąt. 11—18). Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (czw. 15—19, piąt.
11— 15). Międzynarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus ’84 cz. I (czw. piąt. 9—19). Ko­
palnia Soli (czw. piąt. 8—15). Mu­
zeum Zup Krakowskich, Wieliczka
(czw.. piąt. 8—15). KDK, Fotosalon,
Rynek Gł. 27: Fot. K. Bihuna
(czw. piąt 14—18). KDK, Galeria 2,
Rynek Gł. 27: Wyst. szopek z lal­
kami (czw. piąt. 14—18). KDK, Ry­
nek Gł. 27: Mai. Grupy Sędziwoja
(ezw. piąt. 14—18). Galeria Krzysz­
tofory, ul. Szczepańska 2: Mai. J.

Maziarskiej (czw. piąt. 11—18). Ga­
leria, Floriańska 34: Wyst ze zb.

własnych (czw. piąt. 10—18). Gale­
ria Desy, św. Jana 3: Wyst. że zb.
własnych (czw. piąt. U—18). Gale­
ria Fotografia — Video, Solskiego
24: Stara fotografia (czw. piąt. 11—
18). Galeria „Propozycje”, ul. Gar­
barska 9: Sztuka sakralna w ma­
larstwie, grafice 1 rzeźbie (czw.
piąt. 15—19). Galeria „Inny Świat”,
Floriańska 37: Wyst. Jednego Obra­
zu: Arkadiusz Waloch — Miłosz
(czw. piąt. 12—18). Galeria „Kra­
kowska Kuźnica”, Rynek Gł. 25:
Prace M. Wejmana pt. Schody
(czw. piąt. 12—16).

DYŻURY
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16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 O mnie, o tobie, o nas —

mag. szkolny oraz film prod. CSRS
i ja” (7) „Upominek
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— Tak, rozumiem, .panie dyrektorze...
■—Za parę dni, kiedy skończy się śledztwo

i uspokoi się opinia publiczna...
— Tak, panie dyrektorze.
Ashby nie przyznałby się do tego nikomu,

ale w tym momencie zapłakał. Zupełnie cicho,
bez szlochu i bez płynących z oczu łez; po prostu
czuł je piekące pod powiekami. Pan Boehme
tego nie zauważył, gdyż jednocześnie ?Ashby
uśmiechał się do niego, jakby
dodać otuchy.

— Będę czekał na wiadomości

Ashby. Proszę mi wybaczyć.
— To nie pańska wina, panie

widzenia panu.
Ta mała scenka była czymś o

szym, niż dyrektor mógł przypuścić, ważniejszym
także niż się samemu Spencerowi zrazu wyda­
wało. Od Ryana mógł znieść wszystko. Również
urazę do doktora mógł z czasem zapomnieć.
Jednak to, co się stało teraz, dotknęło go boleś­
niej, bo pochodziło stąd, z jego szkoły!

Gdyby mógł otworzyć przed kimś serce, po­
wiedziałby... Nie. nie powiedziałby tego! O tym
trudno mówić. Kiedy żenił się z Krystyną
i zdecydował. się na przeniesienie do jej do­
mu, zrobił to po głębokim namyśle. Ta mała
komórka, w której pracował przy
przypominała mu nieco inny, jak
mały pokoik kawalerski w domu z

dachem Ten stary fotel kryty skórą
mu służył. Jego zamiłowanie do prac stolar­
skich zrodziło się w uczniowskich pracowniach
robót ręcznych.

Nad tym wszystkim lepiej się zbytnio nie
zastanawiać... Nie szukać przyczyny tego, co

odczuwał
Spencer nie uważał się za człowieka nie­

szczęśliwego, a przynajmniej nigdy by się do

tego nie przyznał. Unikał ludzi, którzy skar­
żyli się na swój los; uważał, że są oni prawie
tak samo nieprzyzwoici jak ći, którzy głośno Averella rozmawiającego z Krystyną,
rozprawiają o sprawach erotycznych. Zupełnie Żona spojrzała na niego pytającym
szczerze przyznał panu Boehme’owi, że ma wzrokiem.

mu sam chciał

od pana, panie

dyrektorze. Do

PRZEKŁAD

wandawasówska)

wiele ważniej-

tokarce,
tamten

zielonym
już tam

Wiadomości

miała nic
Po prostu
że lepiej

rację. Jako dyrektor szkoły nie miał on prawa
postąpić inaczej; Jego decyzja nie
wspólnego z jakimś podejrzeniem,
wychodził ze słusznego założenia,
będzie, jeżeli przez pewien czas...

Panna Cole wiedziała już o wyniku rozmo­
wy, gdyż zobaczywszy Spencera na korytarzu,
zawołała ze sztuczną wesołością:

— Do zobaczenia! Do prędkiego zobaczenia!
Jestem pewna, że to nie potrwa długo!

Ukłoniwszy się jej z daleka, Ashby opuścił
gmach szkoły.

Gdy wyjechał na ulicę, na pierwszym za­
kręcie omal nie wpadł w poślizg na oblodzo­
nej jezdni. Z większą już ostrożnością ruszył
W kierunku mostu. Gdy znalazł się po dru­
giej stronie rzeki, zatrzymał się koło poczty,
alby zabrać korespondencję ze siwojej skrytki,
ale znalazł tam tylko jakieś ulotki reklamowe.
Przy wejściu spotkał dwie panie, matki
uczniów. Ukłonił się im, a one spojrzały na

niego ze zdziwieniem. Z pewnością nie nale­
żały do tych, które telefonowały do dyrektora,
więc były zaskoczone spotkaniem go na mieś­
cie o tej porze.

1 Przed swoim domem zobaczył samochód po­
licji federalnej, a w salonie zastał porucznika .

— Dyrektor uważa, że będzie lepiej, jeżeli
przez parę dni nie będę się zjawiał w szkole...

Mówiąc to, uśmiechnął się prawie beztrosko.
— I chyba ma rację — odpowiedziała Kry­

styna — Uczniowie i tak są tym wszystkim
podnieceni.

— Jak pan widzi — rzekł Averell — pozwo­
liłem sobie na pogawędkę z pańską żoną.
Ghciałbym uzyskać pewne informacje o pani
Sherman przed jej przybyciem tutaj, a ocze­
kujemy je(j przyjazdu dziś po południu. Ułatwi
mi to wyrobienie sobie jakiejś opinii o jej
córce.

— W takim razie może zostawię państwa i
pójdę do swego pokoju — zaproponował
Ashby.

— Ależ nie, proszę z nami zostać. Przyznam
się nawet, że spodziewałem się zastać pana w

domu, gdyż liczyłem się z takim stanowiskiem
dyrektora szkoły. Czytał pan już gazety?

— Przejrzałem je tylko pobieżnie.
— Jak zwykle, podają trochę prawdy i trochę

blagi, chociaż tnzelba przyznać, że główne zary­
sy sytuacji ujęte są rzeczowo.

Krystyna dawała Spencerowi jakieś znaki,
których on nie mógł od razu zrozumieć. W
końcu domyśli! się, o co jej chodzi, i zapytał
porucznika Averella:

— Czy zechce pan napić się kieliszek
scoltehiai?

Av«retl przystał chętnie na tę propozycję. Wi­
dać było, że pragnie on, aby jego wizyta miała
jak najmniej oficjalny charakter.

’
— Wie pan — rzekł — że gdy zawiadomiono

mnie o tej zbrodni, przede wszystkim zastano­
wiło mnie właśnie toj że w grę wchodziła
whisky Bo gdyby przestępstwo popełnione
zostało gdzieś na. rozstajnych drogach, a ofiarą
była jedna z tych dziewcząt, jakie się spotyka
w podejrzanych knajpach, to sprawa byłaby
prosta. Ale że to się zdarzyło w domu pań­
stwa...

Patrol
Sonda — Obieg wtórny
Dobranoc: „Lokatorzy na

Mieszkać — Wszechnica bu-

„Tata, mama

dla mamy”
17.20 DT —

17.30 Interstudio
17.55 Człowiek dla człowieka
18.05
18.30
19.00

• zimę”
19.10

dowlana
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Posterunek przy

Street” — film prod. USA
21.05 Z filmoteki 40-lecia: filmy

Franciszka Kuduka
21.55 DT —

22.20 Nowy
publicyst.

23.00 DT —

Hill

Komentarze
cud nieznany — pr.

Krajobrazy kultury
Kranika (Kr.)
Podaj łapę — Dziwy i rzad-

Przeboje „Dwójki”
Dziennik telewizyjny
Gorąca linia — express re-

Wiadomości

PROGRAM II
17.55 Program dnia
18.00
18.30
19.00

kości
19.20
19.30
20.00

porterów
20.15 Teatr muzyczny na świecie:

Mikołaj Rknski-Korsakow — „Car­
ska narzeczona” (1) — prod. ZSRR

21.15 DT — Wydarzenia, telefon
„Dwójki”

21.30 X zaprasza: „Ścieżki chwa­
ły" — film prod. amer. reż. Stan­
ley Kubrick w roli gł. Kirk Dou­
glas

23.05
00.05

Pogot. MO, tel 997, Straż. Poż.
998 Tel. Ochrony środowiska 21-
33-64 Pogot: Ratunkowe (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki: tel 999, zachoro­
wania 1 przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul Teligi 6:
55-59-99, Krowodrza, ul. Piastowska
32: 33-39-99, Nowa Huta 44-49-99,
lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło­
mice: 21-02-09, dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina: 76-14-

44, dla m. Skawiny 999, Wieliczkas
78-38 -66, 22-33 -54, alarmowy 999.

Dyżury szpitali:
Chir. Prądnicka 35, Urolog., La-

ryng. N. Huta, os. Na Skarpie 65,
Okulist. Witkowice, Chir. dziec.
Prokocim, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 > (8—15) Inf. w apte­
kach; Rynek Gł 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta — Centrum A,
bl. 4, Myślenice, Rynek 10, Proszo­
wice, ul 1 Maja 51 (8—20). Inf.
Toksyk. Kopernika 26, tel. 11-99-
99 Lek. Spółdz. Pracy — wizyty
domowe lekarzy chorób dzieci o-

raz lekarzy kardiologów (15.30—23,
nledz. 8—22). tel 22-95 -78, 22-25-66.
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18) Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł.
6 I p. (pon 16.30-18.30, śr 17—19,
piąt 16—18) Telefon Zaufania 33-
71-37 (16—22) Ośrodek Inf. Inwa­
lidów. ul 1 Maja 5, tel 22-28-11
(pon śr 15—17) Inf. Kulturalna,
KDK. Rynek Gł 27 p 37. tel. 22-
32-65 (13—17) Pomoc Drogowa
PZM, ul Kawiory 3, tel 37-55-75 i
37-48-92 (7—22), al Planu 6-letnie-

go 154. tel 44-17-60 i 44-16-32 (piąt.
7—22) Pogot. Techn. „Polmozbyt”,
al Pokoju 81, tel 48-00-84 (6—22).
Inf. o usługach „Eureka”, Dom To­
warowy, Wiślna, tel 22-98-22, wew.

38 (10—14) Młodzieżowy Telefon
Zaufania 988 (14- 18) Telefon dla

Rodziców 22-02-16 (14—18) Liga Ko­
biet Polskich, Karmelicka 9- II p.
porady prawne (śr 15—17), porad­
nia rodzinna, tel. 22-54-74 (pon.piąt.
16 19)

(Ciąg dalszy nastąpi) (25)

Trybuna sejmowa
DT — Wiadomości

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

APTEKI
Rynek Gł. 42, Długa 88, Pstrow-

skiego 27, 'Kozłówek, Kazimierza

Wielkiego 117, Nowa Huta — os.

Kazimierzowskie, Centrum A.


